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w  m o j e m  b iu r z e  u l.

ODPOWIEDŹ KOMISJI REPARACYJNEJ NIEMCOM.

Berlin- (PAT .) Niemiecka komisja długów wojennych
otrzymała w piątek w Paryżu notę komisji odszokodowaw- 
czej- Według informacji ze źródeł niemieckich, komisja od­
szkodowawcza potwierdza w swej nocie odbiór pisma kan­
clerza Rzeszy z dnia 7 bm. i stwierdza ze zdziwieniem i ubo­
lewaniem, że rząd niemiecki odrzuca główne warunki, od 
spełnienia których uzależnia komisja ewentualne udzielenie 
Niemcom moratorium. Odrzucenie tych warunków uważa ko­
misja za równoznaczne z odmową przedstawienia realnego 
projektu, zmierzającego do uzyskania przez Niemcy niezbęd­
nych dewiz zagranicznych, mających służyć do spłaty odszko­
dowań. W  razie, gdyby stanowisko zajęte przez kanclerza 
Rzeszy w jego piśmie ostatniem, miało być nadal utrzymane, 
wszelkie dalsze pertraktacje pomiędzy komisją odszkodowaw­
czą a rządem niemieckim byłyby niemożliwe. Gdyby nato­

miast rząd niemiecki po gfębokiem zastanowieniu się zanie­
chał kwestionowania prawa komisji odszokodowawczej do 
narzucena swej decyzji rządowi niemieckiemu, wówczas ko­
misja byłaby gotowa wziąć pod rozwagę wszelkie praktycz­
ne wnioski, z jakimi rząd niem. wystąpił w celu przezwycię­
żenia tych wszystkich trudności z jakimi walczy. Nota komisji 
odszkodowawczej podpisał jej przewodniczący Dubois.

EWENTUALNE ZASTOSOWANIE SANKCJI.

Paryż. (PAT-Havas.) Wysłana w  odpowiedzi na me- 
morandum Wirtha nota komisji reparacyjnej, podtrzymuje 
wszystkie decyzje, notyfikowane rządowi niemieckiemu. No­
ta oświadcza, że jeżeli nic zostaną przedsięwzięte odpowied­
nie środki, wprowadzające porządek w finansach Rzeszy, 
niezbędnem będzie z dniem 31 maja rb. wprowadzenia sankcji, 
bez mieszania się jednak w  sprawy wewnętrzne Rzeszy.

Konferencja genueńska.

Konieczność wprowadzenia walaty złotej.
SPRAW Y WALUTOWE NA KONFERENCJI

Genua. (PATt) Na pojedzenia podkomisji dla spraw 
Walutowych po referacie delegata rosyjskiego Rakowskiego, 
który przedstawił memoriał rosyjski, wniesiono do projektów 
rzeczoznawców londyńskich pewno wnioski dodatkowe i 
zmiany. Po dłuższej dyskusji postanowiono utworzyć podko­
misję, składająca się ze znawców -stosunków gospodarczych. 
Prace podkomisji znawców, mają się skończyć przed upływem 
bieżącego tyodnia.

Berlin. (PAT.) Pisma berlińskie donoszą o czwartko- 
w-em posiedzeniu komisji finansowej konferencji genueńskiej 
co następuje: Po  przemówieniach delegata angielskiego sir 
Roberta Hornoa i ministra finansów Rzeszy niemieckiej dr. 
Hermesa, delegat Danji Giueckstaedt oświadzcył, żezgadza 
ąje z wywodami sir Roberta Hornea, iż musi być wprowa­

dzona waluta, opierająca się na zlocie. Waluta taka byłaby 
międzynarodowym środkiem płatniczym,

Wiedeń. (PAT.) JNeue Freie Presseu donosi z  Genui, 
że delegacja rosyjska w ręczyła na plątkowera posiedzenia 
podkomisji politycznej memoriał, zawierający przedstawienie 
sytuacji prawnej, obowiązującej w, Rosji względem własności 
prywatnej oraz względem cudzoziemców. Dalegacja rosyj­
ski postanowiła jakoby nie upraszać Wj- Genui sprawy uzna­
nia rządu sowieckiego*.

KOM ITET DORADCZY P R Z Y  KOMISJI FINANSOWEJ. 
Genua: (PA T .) Na propozycję delegata Niemiec Rathe- 

naua utworzono przy komisji finansowej komitet doradczy, 
złożony 'z ekonomistów. W  kołach konferencji prac tego ko­
mitetu nadawana jest szczególna waga, a zwłaszcza w dzie­
dzinie opracowywania projektowi finansowych i ekonomicz­
nych. . \ 1

Genua. (PAT-Havas.) W  piątek po południu aa posa­
dzeniu komisji transportowej wyłoniono dwie dalsze podko­
misje, Do jednej z  nich weszła również Polska- W  ten spo­
sób z  liczby trzech podkomisji komisji transportowe? Polska 
zasiada w dwóch.

PRACE W  KOMISJACH.

Genua. (PAT-) W  piątek o godz, 10 rano zebrała sR, 
podkomisja rzeczoznawców komisji finansowej, jjodkomisjs 
komisji tiansportówej i podkomisja gospodarcza. O godz. l f  
pracowała komisja weryfikacyjna, po południn zebrała się 
podkomisja komisji politycznej. W  sobotę będą prowadzone 
w dalszym ciągu prace komisji. Tylko w niedzielę nastąpi 
przerwa w obradach. Na dzień ten kierownictwo konferencji 
zaprosiło delegacje na wycieczkę do Rapallo. Już w ponie­
działek prace konferencji będą podjęte na nowo.

Porozumiecie polsko-niemieckie 
w sprawie likwidacji majątków niemieckich.

Genewa. (PAT.) Dnia 13 bm. zawarty został polu­
bownie ostateczny układ w  sprawie likwidacji mająt­
ków niemieckich na G. Śląsku- Delegacja niemiecka u- 
zuała zasadę likwidacji. Podlegają jej oo latach 15-tu za­
kłady przemysłowe, kopalnie oraz pokłady wielkiego 
przemysłu. Natomiast majątki ziemskie podlegają likwi­
dacji natychmiast po objęciu przyznanych Polsce ob­
szarów G. Śląska. Bezwzględnie likwidowane być 
mogą: wszelkie kopalnie, wielkie piece, huty i. fabryki 
materiałów wybuchowych, samoistne fabryki produktów 
pochodzenia węglowego, koksownie, fabryki brykietów" 
i nawozów sztucznych fabryki i rafinerie olejów, fabryki 
przerabiające i wykończające wszelkie metale, centrale 
elektryczne, o ile należą do kategorii wielkiego przemy­
słu. niezależnie od ilości zatrudnionych robotników. 
Oprócz powyższych 2 kategorii ulegają likwidacji wszel­
kie zakłady przemysłowe, zatrudniające przynajmniej 
1/00 robotników. Jako wielki przemysł uważane są 
kompleksy zakładów przemysłowych należące do je­
dnego właściciela i gospodarczo ze soba wewnętrznie 
związane.

ftzad polski zawiadomi pomiędzy pierwszym lipca 
1037 roku a 1 lipca 1939 roku właścicieli zakładów prze­
mysłowych o zamierzonej likwidacji. Likwidacja winna 
bvć wykonana w  ciągu 4 lat od dnia zawiadomienia. 
Poczynaiac od dnia powyższej notyfikacji wolno będzie 
sprzedawać zakłady przemysłowe tylko za zewoieniem 
rządu. Jeżeli zakłady przemysłowe, lub majątki ziem­
skie Podpadające pod likwidację zostaną sprzedane oby-.

ARESZTOWANIE DFFRAN.DANTA MILJONĆW.
Łódź. (PAT.) Aresztowano porucznika Anlcersteina, 

oskarżonego o to, że jako oficer kasowy? defraudował 
kilka milionów marek z funduszów państwowych. Po­
rucznik Ankerstein usiłował zbiec został iednak schwy­
tany i  odstawiony dy Warszawy,

watelowi niemieckiemu, lub towarzystwu niemieckiemu, 
noduadaia one w  dalszym ciągu pod likwidację. Spory 
pomiędzy Polską a Niemcami w  sprawach powyższych 
rozpoznawać będzie Trybunał Międzynarodowy w  Ha­
dze. Jednocześnie Niemcy zrzekają się prawa ingerencji 
w ciągu lat 15 w  funkcje ustawodawcze Polski odnośnie 
do G. Śląska w  dziedzinie ustaw materialnych, formal­
nych, organizacyjnych i w  dziedzinie wszelkich rozpo­
rządzeń rządowych.

W  ciągu lat 15 przysługuje rządowi, polskiemu pra­
wo periodycznego sprawdzania, czy osoby, figurujące 
jako właściciele przedsiębiorstw są nimi istotnie. Ulega­
ją natychmiastowej likwidacji majątki ziemskie ponad 
100 hektarów. Majątki obywateli niemieckich, którym 
decyzja ambasadorów przyznała prawo zamieszkiwania 
(droit de domicile) są wolne od likwidacji. Wogóle o 
ile chodzi o własność rolną ulega likw. xh  część ogól­
nej powierzchni, podpadającej zasadniczo pod likwidację 
Ulega likwidacji las, o ile —  zdaniem komisji mieszanej 
nie jest on niezbędny dla potrzeb gospodarcz. majątku, 
pozatem tereny leśne są od likwidacji zwolnione. Do 
1 .stycznia 1925 r. Polska zanotyfikuie właścicielom ma­
jątków ziemskich, które pragnie zlikwidować.

SPRAW A MNIEJSZOŚCI NARODÓW.
Genewa. (PAT.-Havas). Calonder oświadczył, że w  

układzie polsko-niemieckim osiągnięta została całkowita 
zgoda w  sprawie likwidacji własności niemieckiej. Po­
zostaje tylko do uregulowania sprawa mniejszości na­
rodowych.

ZJAZD ARTYSTÓ W  SCEN POLSKICH.

Warszawa. (PAT.) W  czwartek rozpoczął się 4-ty 

zjazd Związku Artystów Scen Polskich, w  którym  u- 
dział biorą delegaci wszystkich dzielni i  J scen Rzeczy­
pospolitej- W  sobotę obrady trwaia w  dalszym ciągu.

Z ostatniej chwili.
NOW Y PREZES GŁÓWNEGO URZĘDU ZIEMSKIEGO-
Warszawa. (PA T .) Pan Naczelnik Państwa w dniu 14. 

bm. podpisał nominację p. Seweryna Ludkiewicza na prezesa 
Głównego Urzędu Ziemskiego, zwalniając p- Makulskiego. 
z tymczasowego kierownictwa tegoż Urzędu.

ROKOW ANIA POLSKO-ROSYJSKIE.
Moskwa. (PAT .) Dnia 10 kwietnia br. odbyło się pier­

wsze posiedzenie podkomisji rolniczej mieszanej komisji re- 
ewakucyjnej w Moskwie. W  skład tej podkomisji wchodzą 
ze strony Polski: przewodntczcąy Władysław Hulanicki, oraz 
p. Stefan Skarczyński i p. Aleksander Eigenbauin- Na pter- 
wszem posiedzeniu omawiano ogólne metody prac, oraz 
sprawę stadniny Janowskiej.

Moskwa. (PAT.) Na odbytem, dnia 13 bm., posie­
dzeniu podkomisji przemysłowe; mieszanej komisji re- 
ewakuacyjnej strona rosyjsko-ukraińska. w  związku ze 
sprawą reewakuacji Towarzlstwa Akc- Landwarowskiej 
fabryki drutu i gwoździ braci Fnmikin, zakwestionowa­
ła ponownie przynależność do Polski terenu, położone­
go poza granicą, wytknięią w  traktacie litewsko-so- 
wieckim z dnia 20 lipca 1920 r. Delegacja rosyjska, tak 
jak i poprzednio w  sprawie grodzieńskiej fabryki Sze- 
reszewskiego, stanęła na stanowisku, że fabryka Land-, 
warowska nie podlega reewakuacji, jako ewakuowana 
z terytorium rzekomo nie polskiego i że odnośne prze­
pisy traktatu ryskiego nie mogą tu być zastosowane.

ROKOW ANIA WĘGIERSKÓ-CZESKIE.
Genna. (PA T .) Węgierski prezydent ministrów hf. 

Bethlen i minister spraw zagranicznych Banffy złożyli w izy­
tę czeskiemu ministrowi spraw zagranicznych Beneszowi, z  
którym rozpoczęli rokowania- Rokowania te, nie pozostają­
ce w związku z konferencją genueńską, dotyczą spraw ob­
chodzących oba te kraje i będą prowadzone nadal.

SPRAW A POLICJI NIEMIECKIEJ.
Haonover. (PA T .) Nadeszła do Berlina odpowiedź mię­

dzysojuszniczej komisji wojskowej na note niemiecką w  spra­
wie policji. Komisji międzysousznicza w odpowiedzi żąda 
jak najszybszego dostarczenia jej danych o potrzebach po­
szczególnych krajach Rzeszy niemieckiej w zakresie orga­
nizacji niezbędnej służby wojskowej.

Z powodu nadchodzących uroczystych Świąt Zmar­
twychwstania Pańskiego wszystkie giełdy nieczynne,
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Polska i Mała Ententa 
oparciem 

dla konferencji genueńskiej.
Sprawa ostatecznego ustalenia granic Poiski.

Korespondent dziennika brukselskiego „Nation Bel­
ce4* donosi z Genui, że jasne i poprawne stanowisko Pol­
ski i Malej Enter.ty na konferencji zasługuje na wyró­
żnienie. Państwa te są zdecydowane nie dopuścić do 
iwytrącenia konferencji z jej właściwej drogi, i Francja 
jl Belgia znajdą w  pp Skirmuncie. B*-atiano i Beneszu 
żernych sojuszników.

Przez kilka dni frwanis konferencji uwydatniło się 
już bardzo wyraźnie, jak dalece moralna sytuacja Polski 
obecnie jest pewniejsza i silniejsza, niż była np- podczas 
dwóch pierwszych zgromadzeń Ligi Narodów, nit mó­
wiąc już o konferencji w  Spaa. Niewątpliwie mniejsze 
też teraz będziemy mieli trudności z naszymi przeciwni­
kami, którzy, naturalnie, nie pominą sposobności do 
Wystawienia swych żądań.

W  kolach poinformowanych zapewniają, że Ga,wa- 
nauskas poruszy sprawę wileńską w  chwili, kiedy kon­
ferencja zajmie się wnioskiem wzajemnego zobowiąza­
nia się państw do zachowania w  ciągu 10 lat pokoju; zo­
bowiązanie takie wymaga oczywiście uprzedniego usta­

lenia wszystkich granic.

Pebniszewici przybył również do Genui i obazieia 
delegacje memoriałem, adresowanym do konferencji, 

przedstawiającym rzekomy ucisk, stosowany przez 
Polskę w  Galicji wschodniej, i żądającym utworzenia 
niepodległego państwa Ukrainy zachodnie.;

Wreszcie należy zanotować pogłoskę, pochodzącą 
ze źródeł niemieckich, że dr- Rathenau ma zamiar pod­
nieść sprawę Górnego Śląską, opierając się wyłącznie 
na podstawach ekonomicznych,

P. Sklimont odbył w  v^w^rtcE1 ^ '  SaiK donosi fco- 
resp. „Gazety Warszaw." konferencję z  włoskim mini­
strem spraw zagranicznych Sehaucerem w  sprawie o- 
stalecznego rznania wschodnich gracie Rzeczypospoli­
tej. Jak się zdaje, p, oc luocer mftfzajrrJe stenoyriska 
Grudniającęgo.

kontrpropozycje rosyjskie.

f  f i fe s a o n o s i  Ptrfska A gen c i Lełegrafiezna:

Ną posietwniu podfconusji <fo spraw walutowych 
delegacja rosyjska złożyła ,aemon?ł, zawierający odpo­
wiedź na propozycję rzeczoznawców londyńskich. Me­
moriał godzi się zasadniczo na propozycją rzeczoznaw­
ców', uważa jednał,, że należy sięgnąć głębiej, aby 
znaleść przyczyny powszechnej krytycznej sytuacji fi­
nansowej. Jfemoriat zaznacza, że  słusznem jest twier­
dzenie, iż konieczną jest równowagi, między budże­
tem dochodów i wydatków, lecz z  drugiej strony, me da 
się to osugnąć bez ograniczenia zbrojeń- P rzy  jedno- 
czesnem zmniejszenia się produkcji sięgającem połowy, 
a nawet jednej trzeciej produkcji przedwojennej, pań­
stw? wydają na zbrojenia ogromne sumy.

.Memoriał przyznaje, że .poprawa waluty jest ko­
niecznością gospodarczą, jednak stwierdza, że przejście 
od waluty mało wartościowej do waluty złotej nie da­

l i Resurrexit
Zmartwychwstał, jako zapowiedział uczniom swym 

gdy podczas Ostatniej W ieczerzy, przełamując Chleb 

z uhm mówił: „jedzcie, albowiem to jest ciało moje*4. 

Zmartwychwstał, aby dać świadectwo prawdom, przez 
siebie głoszonym, aby dc końca wypełniło się wszy­

stko to, co w  pioroctwach od wieków przepowiadano, 
to, co było otuchą w  dniach bólów ? zwątpień.

Zmartwychwstał, aby nie mówioną, że z Nim razem 
zstąpiło do ciemnego grobu tó wszystko, co dla udrę­

czonej ludzkości stanowiło Wiarę w  istotny cel życia 

na ziemi, Nadzieję na lepsze jutro. Miłość ku braciom 
w weselu i cierpieniu.

Zmartwychwstał- . . aby upokorzyć złość, aby 
rozjaśnić ponure mroki niewiary, aby natchnąć życiem 

to co zmarłe, aby pokrzepić to co omdlaie w  zwątpieniu.

Zmartwychwstał. . . aby się stać Życiem, W iecz­
nością, Zbawieniem.

-,,Resurrexit sicut dixit.“

Polska, ów  Chrystus Nawdów, jak. Chrystus ongi 

umęczona i rozpięta na krzyża — zmartwychwstała, ja­

ko zapowiadali prorocy Narodu w  wieszczem przeczu­
ciu.

I nocami przy drzwiach zamkniętych chyliły się 

głow y w  zaciunne i rozpamiętywaniu i jeno na słowo 

„Zmartwychwstanie, jak wieszczą prorocy Narodu44, 

podnosiły się czoła w  górę, a w oczach zapalał się błysk 
nadziei i radości.

Lecz nie wszyscy w ierzyli w  spełnienie się Cudu. 

nie wszyscy!

Tomasze niewierni, którym małoduszność lab cier­
pienia zgasiły w  oiersiacn znicz nadziei, szeptali z nie­

dowierzaniem „głaz grobowy tak ciężki, czyż jest moc, 
zdolna go >odźwignuć?‘

I szły dni za dniami, lata za latami, a Tomasze szep-

I I

tali nadal „nie uwierzymy dotąd, dokąd oczy nasze Cu­
du nie ujrzą!*4

Małoduszni | litości godni!

Bo oto nadszedł dzień, iż Zmarła zmartwychwsta­

ła. jako, pizepowiądali wieszcze "'w .sw ych  proroczych 
wierzeniach

I -wszędzie, gdzie jeno dzieci Zmarłej ży ły  w  bólu 
i smutku, gdzie kości tych, którzy nie doczeKawszy się 

Cudu do ziemi chłodnei zeszli na w ieczny odpoczynek 

po dniach udręki, p*> latach łez, żałości rozległ się o- 

krzyk. iż Zmarła wróciła do życia i jako Matka dzieci 

swe kochająca, /zyw. a je wszystkie do siebie i tuli do 
swego łona. "

Na sen ten ruszyły się tłumy zewsząd; szły dniami 
i nocami, przez skwar i przez śniegi, przez morza i lą­
dy. . .  . szły zewsząd.

Wiele z dzieci tych padło w tej wędrówce ku domo­
w i rodzinnemu, ku Matce swej-

Na szlakach zasłanych poczerniałemi kośćmi pa- 

dłych w  on czas, gdy wyrywano ich z objęć z Matki, 

zabielały świeże kośei tych. którzy dąży’ i ku Niej mi­
mo wszystko na okrzyk iż

Z m a r t w y c h w s t a ł a ,  j a k o  p r z e p o w i a d a n o !

Wierzymy, iż spełni sjg jeszcze ieaen Cud Zmar­
twychwstania

Oto wskrzesną w sercach ludzkich cnoty, zapomi- 
niane w  latach niedob i ucisku.

Zmurtwy ehws ta nie. miłość i braterstwo, p^swięce*- 
nie i  ofiarność, dobroć i miłosierdzie.

Zamrze w  duszach ludzkich wsżystko to, co byk. 

złe i małe, to co z ludzi czyniło widma ponurej prze­
szłości * !

zruartwychwsLiiiit —  ludzkość!

toby się przeprowadzić pomyślnie, ponieważ przygoto­
wanie iczei wy złota spowodowałoby obćiężeuk finan­
sowe poszczególnych państw, cena zaś złoją na rynku 
podniosłaby się. Najpraktyczniej byłoby z udzielonych 
przez banki, względnie ich k( nspreja, kredytów w  do­
larach lub funtach szterlingach stworzyć w  państwach
o.słabej walucie podstawę dla uzdrowienia stosunków 
walutowych. Wreszcie memorjał stwierdza, że dla Rosji 
jest rzeczą niezmiernie ważną uzyskanie kredytu zagra­
nicznego.

Robert Horne zw fócił się z prośbą do delegatów 

niemieckich i rosyjskich, aby swoje projekty przedsta­

wili możliwie jaknajpręctzej. Komisja postanowiła, aby 

podkomisja zbadała projeKty rosyjski i niemiecki jeszcze 

przed najbliższem posiedzeniem pLnarnem komisji fi­

nansowej.

Memoriał finansowy niemiecki*

Dr. Rathenau wręczył prezydentów* Faccic me­

moriał delegacji niemieckiej, zawierający w  związku 
Z programem konferencji propozycje finansowe. Me­

moriał v  pierwszej swej części maluje obecne położenie 

gospodarcze Niemiec, w  drugiej ilustruje stan finansów 

niemieckich, w  trzeciej zaś ' wykazuje konieczność 
organizowania międzynarodowej pożyczki dla Niemiec, 

mającej na celu między innemi stabilizację waluty. Po­

życzka ta oparta byiaby na gwarancji udzielonej przez 

skarb państwa niemieckiego i przez związek przemy­
słowców niemieckich-

Ks WCadyslaw Lęga.

Z n J i  wrażeń
Vl9l5'— 1919 r.)

Gdy w  czerwcu 1914 r. strzał kuu rewolwerowej 
przeszył piersi księcia austriackiego Ferdynanda, fale 
idgłosu tego strzału szerokie zakreśliły kręgi, p zaj­
mując złowrogiem uczuciem tysiące serc ludzkich aa 
całej kuli ziemskiej. Bo otóż obrońcy wiedeńscy zabi­
tego fesięcia insynuowani przez Berlin stawili przed 
kratki sądowe nie tylko mordtreę, lecz cały naród 
serbski. A Serbja jięwna pomocy wielkiej Rosji po­
częła stawiać się ha'-do i odpowiadać zuchowato.

* W tedy kto ży ł z zapartym oddechem i z biciem 
serca począł śledzić wypadki. Niektórzy od razu od­
gadli, iż zątliia się już iskierka, która miała rozniecić 
olbrzymi pożar w tym kraterze europejskim, sztucznie 
zasypywanym juz oddawna lawą pokojowych frazesów 
albo brzęczącej monety. „Moż_e już pękła naprężona 
od lat struną, utrzymującą równowagę państw europej­
skich*4 pytały się tysiące ust ludzkich. „M oże to ta 
wielka wojna, zapowiadana na rok 1913?14 szeptano 
wśród szerokich mas ludu.

Gdy te niepokojące wieści poczęły krążyć po świę­
cie, byłem w  Rogoźnie pod Grudziądzem na zastępstwie 
probo_szcza- Optymistyczny jak. zwykle nie przypisy­
wałem wielkiej wagi tajemniczym wzmiankmn niektó­
rych gazet i domorosłych polityków, lecz ufa<em, że 
kulturalna Europa zdoła się powsrzymae przed ogólnym 
krwi rozlewem a przynajmniej dołoży wszelkich sta­
la g*  aby. zatai# austro-serbski,;z.IokalKOs]yąć, ,.

l ą  nadzieją pocieszały także swych czytelników 
niektóre dzienniki niemieckie, dodając naiwne umoty­
wowanie, że Francja niema butów, Rosja osłabiona 
wojną japońską, Anglja i Niemcy zaś szczerze pragną 
pokoju, że więc wszyscy będą się wysilać, by oddalić 
grożącą marę wojny.

Z tą nadzieją wracałem jeszcze z Rogóźna do 
Szczuki pod Brodnicą. Ale gdy w  środę, 29-go lipca 
z rozkazu Kurji Biskupiej jechałem na zastęostwo do 
Grodziczna pod Iławą, zawahałem się w swych puglą 
dach: Pod Średnicą wojsko niemieckie już się okony- 
wało, oficerowie surowym wzrokiem przyglądali się 
przechodniom, żołnierze z poważnerui minami, w  uro­
czystym niemal nastroju, kopali rowy, sypali okopy. 
Kilka dni później ścięto wszystkie drzewa na szosie ku 
granicy, aby była „Śchusslinie4*.

W  kolei mówiono naturalnie tylko o zatargu austro- 
serbskim- Obywatele niemieccy obw-zali sie na mor 
derców serbskich, przyznając Austrii; rację i prawo 
ukarani.: Serbji. Niektóizy z lękiem stwk rdzałi, że 
Niemcy jako sojusznicy Austrii łatwo mogą być w cią­
gnięci w  zamęt wojenny, inni w yzywali cały świat na 
pojedynek: „Mag der Russe oder Franzmann nur kom- 
men ,die werden die Hosen schon voll kriegen‘4. Cha­
rakterystyczna to dla buty pruskiej pogróżka, wypo­
wiedziana w  D.zeddzieó kataklizmu światowego.

Na dworcu w  Iławie nastrój gorączkowy. Przecno- 
dziły już wówczas (29. 7. 1914 r.) liczne transporty 
wojska ku granicy. Byli to aktywni żołnierze wraz 
z zawodowymi < ificeraml Wystrojeni byli w  pierwszo­
rzędny garnitur poiowy, siwego kolon UeMgrau). Pier­
w szy raz go ’ /dziali, w ięc nie przywykli dó 'n m Ł  czę­
sto poprawiali litewkę, a szczególnie brak wysokiego 
kołnierza, jak w starym munduru, im przeszkadzał*

daremnie starali się wystający, goły kark ukryć. W  po­
czekalni utworzyły się grupy żyw o dyskutujące. Kapi­
tan z srebrnemi naramiennikami, długim pałaszu —  tar­
cze dla przeciwnika —  daremnie starał się uspokoić 
kilku jednorocznych: „Dzieci, to jeszcze nie wojna, je- 
dziemy do granicy dla pogotowia na wszelki nrzypa- 
dek44. W  kacie pyta żob-ierz drugiego:

—  Zrobiłeś testamer,,.;
— Na co, iiiam tylko długi.

— Przecież i długami trzeba jakoś zarządzić, ja na 
prędce wszystkie spłaciłem.

Wnet zaprzejtałełn jednak swych obserwacji, wi­
dząc nieufne spojrzenia kierowane ku mnie.

W  Grodzicznie umysły bardzo były zaniepokojone. 
Ludziska' oczekiwali tu lada chwili napach Moskali ze 
strony Działdowa a wyobrażali sobie wojnę jak ludy 
pierwotne: Dzikie hordy zaleją cały kraj, niszcząc i ra­
bując i wszystkie^ mordująs bez różnicy czy to sta­
rzec, kobieta czy  dziecko. fi

Nic w iec dziwnego, że gdy l-gó  sierpnia o godzinie 
5- :j po południu ógtósjśońo mobilizacje i dzwony ko­
ścielne swym potężnym głosem tę wiadomość rozniosły 
po wsiach i stołach, powstał ogólny popłoch. Kobiety 
poczęły biegać po iii ach bezradne i niep-zytumne 
krzyczały i płąlęąly. W ozy z tobołkami ząwiniętemi 
w  białe płacht/ jechały to w  jedną tr w  drugą stronę. 
„Dokąd?44 „Byle p recz44. Kucharka z plebanji koniecznie 
chciała uciekać do Sopot, „bo tan  morze44, gospodyni 
kazała Lo«ać aziurę, by ukryć Srebra i kosztowności. 
Pewien cziow ók wpadł do plebanji i prosił o pozwole­
nie, aby zmarłe ci dopiero dziecko mógł zaraz pogrze­
bać. „t>0 lak przśłńdą Ruski, to raz pe śmierci nie będzie 
miałó stwkoju" Zaraz też sic rozpoczęły procesje ludzi 
śztmmtMą^ i (ą konfesjonał. Rrzez całą niedzieL od go ■
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Ks. poC3l tjfc Adamski,

Zadania Chrześcijańskiej Demokracji w Polsce.
Charakter katolicki stronr.ictw,

ft. Sprawy polityki wewnętrznej*
[uatycbczasowa ja ś praktyka sejmowa i rządowa 

już wykazała, źe na sLonniciwaciu które niewątpliwie 
pod wzgdędem narodowym są bc.“ zarzutu i które z 
r rzyśaiióą sie oświadczają wobec Kościoła, nie zawsze 
we wszystkiera można polegać. Dowodem sprawa 

. szkoły wyznaniowej i cały szereg poszczególnych 
kwcstyś, w  których 9 prawą kościelne toczyła śię wal- 
ka p o l i t y c s n a -   ' - , - .

Sprawy Kościom katolickiego i innycn religijnych 
wyzusul wymagają zatem, aby w Polsce istniało silne 
stionmctwo. które jatitUe i otwarcie opiera się na za­
sadach Kościoła katolickiego i które prawdom i zasa­
dom remai odważnie w  pplityce i w  życiu społecżeiV 

-..siwa torować bodzie drogę.
Jeżeli stosunkowo niewielkie grupy ludności w  ob­

rębie państwa polskiego mają prawo organizowania się 
politycznie . «  oorębnycu zajadach celem vbrouy do­
bra materialnego czy to ropowików, czy  rojników, czy 
mieszczan, tem wdecej prawa do nd/obu.i reprezentacji 
mają nieskończenie ważniejsze sprawy ideowe, od btó 
rych zdrowego, niakrępowanego rozwoju w  pici wszyn. 
rzędzie zależy charakter i dusza ludności a tem samem 
powodzenie i rozwój całegc społeczeństwa. Ms ka to  
lięy i chrzcśejanie nie tylKo r.iamy prawo, ale i  obovią- 
,/ek organizowania się >od sztandarem zasadniczo reli- 
ifiiiym. ponieważ w  Po-isce w  najbliższej przyszłości 
będzie if"sseba bronić i reprezentować interesy ^  prawa 
katolicyzm u:

l )  w  dziedzinie tworzącego sic dopici u ustaw odaw - 
itwij: .łclw ; v-. H  ć" ''

l ..w dziedzin ie p rzy jęc ia  i w ykonan ia  konkordatu, 
laby -mać Polska  podlegająca z jednej strony w rog im  
ula K ośc io ła  prądom, z  drugiej zaś strony wobec podra­
żnionych dziś uczuć nąrodowych nie dążgjta do tego, aby 

,w  konkordacie K ośc io łow i katolickiemu nałożyć takie
• więzy, któreby z biegiem czasu musiały doprowadzić 
ci o walk wewnętrznych, pokrzywdzeniu Kościoła a tem 
samem do osłaniania jego działalności:

3) Wróci kwestia szkoły wyznaniowe) i wogóle 
kwestia wychowania publicznego, z całym szeregiem 
ustaw, które regulować bęaą szkolnictwo, stosunek je­
go do reiigji i. prawa Kościoła do szkoły;

•4) Tworzyć sie będzie prawo rodzinne, małżeńskie. 
T-ą już bardzo wyraźne poszlaki, te  prawnicy, układając 
to prawa, a kierując się, pozornie tendencją zmierzającą 
da ujednolicenia przepisów prawnych dla wszystkich 
lu izrśfctótej PoJsW. lucpetfzebbfe będą się starali do­
konać unifikacji prawnej 2 krzywda Ha uoszczególuych 
wyznań, specjalnie Kościura katolickiego.

5) Tendencja okrawania i uszczuplania praw i wpły­
wu Kościoła, i  w *znań w ogóie z dwóch wychodzić bę­
dzie strona P o  rnrwuss. ze sBotiy socjalistycznej, któr* 
cafe zbawienie świata widzi w  umundurowaniu wszyst- 
kicli ludzi na jednę mOdłe 3 uzależnieniu duchowe^ ży­
cia oa nauki i ■ A dzy socjalistyczne?, % drugiej zaś 
strony wychudzić agttacja taka będzk z  kół ultra-naro-
■■iw —we— we—

• ś .Kto zgadnie?
Lw owski „Dziennik powszechny" ugtaszs» następujące “ to . 

i gadki' deLIlnamóne
> A ) l  iczba uoledyócza: *

■* 4 ,4 , '■ \
K t o  w  haimbajł narodów dyssonansów zgrzyt 
Wiecznie sztucznie wytwarzał i wdaz stwarza?: ,,.yd “ I

C z y j ą  znów sprawą irotad W«lno, Bracfaw, Lida 
Nie mogły z Polską się długo połączyć?: „ , y d a “ J

ąr.
K o m u  mamy zawdzięczać, źe się w  święcie mrowi 

Od oszczerstw, na nasz naród i państwo?: „ . y d o u - i " ?
IV.

K o ł o  maralnosć .nierzL i cieszy .kyda 
I demoralizacja w społeczeństwie?: ,>-yda“ *

dcwydtr, religijnie niedostatecznie uświadomionych. 
Krzywdy zaś i wypaczenia ustawodawstwa, nowstałe 
v/ zaczątkach państwowości polskiej nie łatwo dadzą się 
naprawić;

6 ),Ogromna nas czeka praca '.v kierunku przyzw y­
czajenia urzędów i urzędników io  właściwego uzna- 
wauia i zrozumienia konstytucji i sprawiedliwości wo­
bec wszystkich oraz życzHv ości w  odnoszeniu się do 
Kościoła i jego zarząazeó.. W iemy doskonale, że w  
Polsce wśród wiglu wpływowych ■ urzędników. panują 
zawsze, jeszcze tendencje centralistyczne, socjalistycz­
ne i jawna niechęć uwzględniania praw instytucyj re­
ligijnych;

V) Widzimy jak dalece pod wpływam agitacji anty- 
ciirz cścijańskiej dąży się j dążyć się będzie do usunięcia 
z życia publicznego wszystkiego, co nosi cechy chrze­
ścijaństwa. Pozorami neutralności, tolerancji i równo- 
npriwnienia usprawiedliwia się stale coraz to nowe 
kroki w kierunku ortchrześcija niania mas społeczeństwa, 
demaskowanie takich usiłowań i przeciwdziałanie im 
będzie iednedi z najważniejszych zadań stronnictwa.

S) Wychowanie ludności według jasnych i w yra­
źnych zasad na chrześcijańskiej opartych moralności, 
więcej ulż kiedykolwiek dzisiaj palącą jest kwestią. 
Wychowanie w  tym kierunku, ażeby zrozumiano, że 
uietylko w  prywauiem, ale i w  publicznem > państwo- 
wen, życiu zasady tc najzupełniejszego powinny dozna­
wać 'poszanowania.

B. Sprawy polityki zagranic znej.
Międzyna. odowa organizacja bloku żydowsko- ma­

sońsko- antychrześcijańskiegc, programowe współdzia­
łania tegoż bloku we wszystkich paiistwcah świata, w y­
maga, aby również obrona nie poprzestawała na pracy 

^-poszczególnych państwach, lecz aby także między­
narodowo była zorganizowana.

O He chodzi o sprawy moralności i wiary —  mp?» 
dzynarodową organizacją i centralnem źródłem ożyw- 
czein jest sam Kościół katolicki.

O He chodzi o zabiegi polityczne, ustawodawcze, 
społeczno-reformatorskie, kulturajno oświatowe, łączyć 
ślę muszą niezależne polityczne stronnictwa katolickie 
całego świata ku wspólnej, systematyczne], jnanowanej 
akcji, op&ifej rta wspólnem porozumień ;u, uświadamia­
niu „obię sił i środków

I ten wzgląd wymaga -* aby Polska posiadała stron­
nictwo ą charakterze ^decydowanie katolickim.

Jest jednak jeszcze drugi wzgląd —  na razie może 
więcej aktfalny i doniosła', wzgląd na stosunek Poiski 
do pomyki Watykanu.

Możr.„ phsytocźfc szereg zwrotow w  dziedzinie 
polityki Watykanu ostatniej doby. niekorzystnych dla 
PotsH Nk ulega wątp! woścu źe w  poszczególnych 
wjrpaakact, iitp. w  sprawie Górnego Śląska ^aszly fa­
kty. Mor* w yk izyw ? y większa życzliwość poszcze- 
iSÓbi^oB dostojników kcidelnych dla Niemiec aniżeli dia 
PolskL (O. d n.)

v . . „:v -;
Abv Polska podżwf^iiać, zapobiedz jei biedzie,
To trea po "łowach .Precz stąd“  dodawać?: ,ć> , y d z f e “ I

VI.
Kim sest tarą co paskarstwem trudni się z bezwstydem 
I kurs marki abidża, fałszulac ją?: ’,, .y  d em“ !

VII.
W K m  iwzitstw tkwi. co wyrósł na fałszywej krydzic 
A zmartwychwstałą Połskę, jak rak toczy?: . , ,W.ydz i e“ !

B) liczba inno?*:
I.

K tt» się towarem** handlować nie wstydź,
I dzierży lupąnary w  całym świede?: . y d z M -

II-
C z y i e  masy się Polski, na kształt wszaw-ych gnidów. 
Czepiły i roboczy lud tumanią?: , , . y dó w “ !

Z Chrz. Nar. Stron. Pracy.
Zebranie powiatowe.

we wtorek, dnia Jł kwietnia odbyło się w Wejherowie 
zebranie pow. delegatów kół powiatu wsjherowskiego, 
na które przybyło zaproszone duchowieństwo, nauczy­
cielstwo, sfery kupieckie itd- Zebranie rozpoczęte o 
godz. 5 po poi. odśpiewaniem „Kto się w  opiekę", zagaił 
przew. koła wejherowskiego p, S t a r o s t a ,  witając o* 
becnycn posłów ks. D a c h o w s k i e g o  i p. N o w i c ­
k i e g o ,  którzy wygłosili referaty. Przemówienia obu 
posłów często przej-ywane gromkimi okiaskami, zna­
lazły ogólne rznanie.

W  dyskusji przemawiali pp. K u k o w & k i ,  N o t -  
s t a d t ,  W o j n i ł o w i c z ,  inspektor szkolny P r z e -  
\y o s U i i inni. Osobno omówiono kwestię monopolu, któ^ 
ra w  Wejherowie jest aktualna, a potępiając ogólnie sta­
nowisko N- P. R. oraz Zjed. Zaw. przyjęto jednogłośnie 
rezolucję tej treści:

,.Zebrani obywateie pow. w  Wejherowie ,ozwa« 
ń^wszy sprawę państwowego monopuiu tytunio- 
wego, protestują stanowczo przeaw  szerzeniu 
monopolu na nasze dzielnice, ^widząc w  nim 
krzywdę wyrządzom robotnikowi, kupcowi ? 
przemysłowcowi polskiemu- Wyrażamy niezłom­
ną nadzieję, że rząd odstąpi od zamiaru rozszr 
rżenia monopolu na całe państwo, oraz wzywa­
my wszystkich posłów wszelkich stronnictw, a- 
by jednomyślnie zwalczali zaprowadzenie monsj- 
polu i glosowali przeciw ustawie monopolowTej."

Pi? dyskusji, na poszczególne zapytania i oddane 
memoriały odpowiadali ks. poseł Dachowski i poseł No­
wicki, poczem przyjęte jednomyślnie druga rezolucję:

„Obecni na zebraniu pow. w Weihercwie obywa­
tele miasta i powiatu wyrażają zgodę i zaufanie 
posłom Chrzęść. Nar. Str. Pracy za ich działal­
ność i pracę w  Sejmie i społeczeństwie Żądając 
odmsdowy Poiski na zasadach uarudowycb I 
cjirześcnańskich, oświadczamy, że przy kościele 
kat. 1 wierze ojców stać będziemy, broniąc jego 
praw i popierając dążenia jego dla dobra Ojczy- 
my i narojdu. Żądamy w  Polsce szkoły wyzna­
niowej i nierozerwalności małżeństwa i oświad­
czamy, że poslow naszych w  ich pracach wspie­
rać będziemy."

Następnie referował gen sekr, z Grudziądza, pan 
W o d w  u d „o organizacji", poczem wybrano zarząd po­
wiatowy, w  skład któie&o weszli pp. M r o z o w s k i ,  
R c g l i f . s k i ,  P o h l m a n ,  L e w n a n .  K r u s z y ń s k i ,  
członkowie Rady miejskiej i Sejmiku powiatowego, oraz 
przedstawiciele wszystkich kół pow. wejherowiktego.

Ku końcowi uchwalono osobną rezolucję w  sprawir 
jaskini gry  w  bopotach i^reszcie okrzykiem na cztść 
po^łow, rozwoju Cbrz. Nar. Str. Pracy i podziękowa. 
niem wszystkim ooecnym, a szczególnie zamiejscowym, 
zamknął przew. p. Sfajjusta zebranie- Po  odśpiewaniu 
„Boże coś Polskę" rozeszli się zeoraid. zabierając z  so­
bą wiele itiąterjału do dalszej pracy organizacyjnej dł« 
naszego Chrzęść. Nar. Str. Pracy. ____________

W.
Komu to zawozi czarny źe vjo.yU; drŁy dom 
Od Intryg, wewnetrznyb swarów, przedafnoScl?: ,,. ydom*!

»V.
Koso ,  dla zdrowia Polski, od grzbietu Beskidów :
Aż po Bałtyk wytrzebić trzeba z Kraju?: ,,. y d ó  w“ :

V.
Jak wola zbrodniarz, sdy już szubienicę widzi,
Na tyrh, co go do zbrodni przywiedli?: „O . y dz i " !

VI.
K i m, jako swym głównymi szpiegam,,
Wroei p»>d Polską koyin grób?: ^ , y d  a mi“ J

VII.
W  fcttn tych zbrodniarzy poznać, co chcą, by d«c!i 
Nad gmachem wolnej- Polski spłonął?: ,>W . y d a c h " !

Espe.

dzmy 5-tej z  rana do późna wieczora z małą przerwą 
na obiad słuchałem spowiedzi."

Dnia o-go sierpnia wrócił prob. Grodziczn, z Lour- 
ides- Bardzo był przestraszony, bo go w  ławie Niemcy 
.vidncznii. hą podstawie jakiejś den mcjacji aresztowali 

h' tylko dzięki osobistej protekcji Iątidrata wypuścili

Wróciłem teraz do Szczuła pod Brodnica. Na sta­
cjach wszędzie płacz i szlochania kobiet żegnających 
mężczyzn, powołanych do wojska. W  Brodnicy całe 
szeregi ręzcryrisów 'y? walizkami w  ręku. dążącyęii do 
komendy wojsko.Wtójj Przed wejściem do samego, mia­
sta posterunek badał legitimacje z przesadna gorli- 
wością urzęuitika, pełniącego służbę ąo raz pierwszy. 
Ponieważ iuż zmierzch zapadał teso dnia uie znalazłem 
furmanki dp Szczuki, furmani obawiali się „napadnięcia 
i zabicia przez Rusków".

W Szczuce jeszcze większe naprężenie fliz w  Gro­
dzicznie, bo granica tylko 3 kim. oddalona. Od kflku 
oni było fu wojsko, z niecierpliwością żaków szkolnych 
wyczękiwali młodzi żołnierze patroli, rosyjskich, pra­
gnąc utarczki -z-ninii oraz njcząvvodnegÓ iąk sądzili — 
zwyoięstwa,' lec,: daremnie przeszukiwali terietkami 
horyzont \v. stronę b. Królestwa, nieprzyjaciel sid.;,nie 
]:okazał. W tedy bitina- ich famazja -kazdła im ipcą. 
wietrzyć wszędzie "Moskali., i strwożonym cyiyijora 

opowiadali* w idzieli, Kozaka na'.białym koniu, żc 
trzech szpiegów: rosyjskich uciekło przed pogonią do 
ogrodu, proboszczowskiego śld..

W  kóńlń sierpnia jednak rzeczywiście ukazał 
patrol rosyjhki na granicy. Niemcy wysłali cały sziwa- 
drou pFżeciw aieuiu w  utarczce;--.która■ się wywiązała, 
poległ jedeu Niemiec., ua orugi: dzień ..wieźli tę pierwszą 
pfiajrę -wi<^^|m,;zfcęoczóaa. PizykrjłkJ.

kocem Ile to później dziesiątek i setek takich postaci 
skostniałych i skurczonych przesunęło się rrzfd  moim 
okiem!

Po  bitwie pod Gląbinaml gdy Niemcy sic* cofali, 
Moskale częstymi byli jiośćn i w Szczuce. Załoga ińc 
miecka ,v ’ycofała się do Brodnicy, byliśmy na terenie 
„neutralnym".

Raz za białego dnia (okOiO 20. DC.) pnsybyio mniei 
wiecej 50 Moska'i. Ludzie przestraszeni zbiegli się do 
plebanji i tam w  piwnicy odmawiali różaniec. Mo: kale 
zachowywali się bardzo przyzwoicie. Zrewidowali do­
my .stajnie i stodoły, jeden wszedł także do kościoła, 
zdejmując, czapkę, wreszcie odcięli siekierą druty tele­
foniczne. łączące do ostatniej chwili śzcz. z Brodnicą, 
skąd już zapowiedziano piechotę niemiecką. Alę po- 
zatem żadnych nadużyć Ludność wobec tego wnet 
się spoufaliła z Moskalami, przyniesiono zakąski 1 wód­
kę, która jeden z miejscowych musiał wp.zód skoszto­
wać i wywiązała sję najspokojniejsza w  świecit poga­
wędka- Wśród Moskali był też żydefc. Rozglądał się 
po obecnych » zatrzymał wzrok na mleczarzu micjsco- 
wym, który miał przypadkowo nieco semicki nos. 
„Tch bin a Jud, Sie auch?“ odezwał się do niego.

Głośny śmiech obecnych pouczył go o jego omyjcę. 
Teii sielankowy nastrój przerwał huk strzału i świst 
kuli tuż nad głowami zbiegowiska- Patrol pruski nad­
szedł, MoskJe zaraz skoczyli tia konie i popędzili ku 
granicy, ludzie się rozbiegli.

Później opowiadano różne epizody z tego Pier­
wszego uajscia. Moskale np. staraj! się wyróżnić Pola­
ków od Niemców 'łop-rtująa się o nayodowość. kaiąc 
moiSić się po polsku albo rozglądając się po ścianach 

obrazami katoł-ckimi Pewien, chłopinu fąk np. opo-
wiadals 1

„Kazał uli Kozak mówić Ojczenasz, w ięc ja klękam 
jak przed Jezuskiem i pobożnie mówi© pacier A  Jakaś 
kobieta protestanka, która nauczyła się pacierza, z  na­
maszczeniem mówiła modlitwv pań&ką. bojąc się tylko, 
by nie utknąć i nie zmieszać sie w  tej niezwykłej dla 
niej procedurze, lecz Moskal, widząc pobożność kobiety, 
zawołał „haraszo" i wyszedł.

Skutek tego sposobu rewizji był ten, i e  dużo inno­
wierców pokupowało sobie albo pożyczyło rótańc,, 

medaliki i obrazy oraz uczyło się pacierza. W  owych 
dniach podobno sklepy dewocjonalne w  Brodnicy zro­
biły dobry interes. Niektórzy Niemcy zaś poczęli po­
sądzać Polaków, iż stoją w  komitywie z Moskalami 
i dopiero groźba skargi sądowej za oszczerstwo roz- 
wiałę tę pogłoskę.

Odtąd przez kiłka dni bym ciągle pogotowie tem 
bardziej, że Moskab i-i^yrzekli, że wnet buda w  „Brod- 
niezce". Ludzie ukryli pieniądze i kosztowności a oroń 
przeważnie zatopili w  sadzawkach, kładli sie spać, nie 
rozbierając się. najporrzebnie'Sze w  jazie udecsKi rze­
czy były spakowane, wóz i konie gotowe do wyjazdu- 
Dużo Niemców co wieczór jechało do Brodnicy, wra­
cając rano. Nie palono wieczorem lampy, „bo Rusk; 
strzelaliby do okien". Dowcipny kowal wiejski w yzy­
skiwał ten nastrój w  swój sposób- Otóż wychodził wie­
czorem na ulice, swenii ciężkietni, Jrewnianemi panto­
flami począł skakać po kamiennym bruku, uderzając r6 
wnccześnie rękoma o łydki i wołając: Kozak5! Kozaki! 
Naśladując w  ten sposób galopującego Moskah, zm yli 
raz i drugi swych ziomków, lecz wnet nauczono się od­
różniać od«rłos pantofli od tupom kopyt końskich.

(Ciąg dsisay nastąpi*
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W RAŻENIA  SEJM OWE.

W jaki sposób dowiadujemy 
się prawdy?

Przed kilku dniami wróciłem z Warszawy, gdzie 
Załatw tając swe sprawy zastrzymać się musiałem przez 
cały tydzień, był to ostatni tydzień przeaśwlafecznycn 
prac sejmowych. Udałem się, więc do Sejmu do nasze­
go Narodowo-Ohrześcijańskiego Klubu Robotniczego, 
gdzie mnie przyjęto z całą gotowością, służąc pomocą, 
wyjaśnieniami i wskazówkami.

Wrażenie, jakie odniosłem z klubu, było iak naj­
lepsze- Poznał ;m tara tak posłów robotników, górnika, 
rzemieślników, włościan, nauczyciela, profesora, dy­

rektora gimnazjum, prawnika doktora, kupca i innych. 
Główną cechą prac klubu jest miła zgoda, poiozumitnie 
i spółpraca.

Postarano mi się o  karty wstępu na wszystkie trzy 
posiedzenia Z galerii obserwowałem ruch . tryb ży ­
cia i pracy Izby poselskiej, którą streścić można w  na­
zw ie : jarmark. —  gwarny, hałaśliwy, burzliwy jarmak. 
Ale mimo wszystko można się tam nauczyć wielu rze 
czy, jal np. założenia wielkiego banku o szumnej na­
zwie ,Polsko Amerykański Bank Ludowy11 —  bez fe­
ny ga wkładki. Do tej rzeczy trzeba się zabrać w  spo­
sób następujący:

O ile jestem suwc.enem, tj. posłem, z pod znaku 
Witosa i Piasta, „godność mója“ —  dajmy na to —  
poseł Kiernik, ar- tur. Kiernik —  oa swej partjr otrzy­
muje wysokie stanowisko urzędowe —  np. dla przepro­
wadzenia w  czyn chłopskiej reformy rolnej —  dia ce­
lów  par ty jnych- Zasiaduję na ławach ministerialnych. 
Całą sprawa kieruję tak zręcznie, że tam, gdzie tego 
wymaga interes partji,’w  okolicach, gdzie partja chłop­
ska jest jeszcze słaba, parceluję folwarki, przydzielając 
tamo parcele s w y m  l u d z i o m  (także z pod znaku 
Witosa i Piasta); hmym stawiani takie warunki i ceny, 
żc nikt nie jest w  stanie par celi i roli nabyć! Jest to tem 
szlachetniei i lepiej, że nie uwłaszcza się nigay i nigdzie 
robotników, a za to pozoawia icn się przez parcelację mo­
żności zarobkowania, warsztatu pracy i chleba, oraz po- 
yiększa się liczbę bezrobotnych (przykład folwark W it­

kowo na Pomorzu!) Ale teraz do Banku.
,Z kolegą, postem chłopskim Bobkiem (dyrektorem 

semhiarjum), osławionym Brylem (Kamieimiczmkiem — 
posiadającym tylko 14 kamienic w  Lwowie. Krakowi!; 
Warszawie i odpowiednią ilość dóbr ziemskich) i inny­
mi SHwerennemi zakładam „Bani Polsko-Amerykański 
Ludowy —  na papierze. Wielki (bo kilka tysięcy mor­
gów  liczący folwark Dojledy po Niemce hr. Pudiger, 
który przypadł skarbowi państwa polskiego, mam roz­
parcelować na rzecz —  bezrolnych! Ale od czego je­
stem suwerenem I wysokim urzędnikiem.

Daję więc rozkaz swernu urzędnikowi podwładne­
mu, kierowników; Okręgowego Urzędu Ziemskiego, aby 
Dojlidy nie rozparcelować tylko sprzedać go  mnie j me­
mu ,Polsko-Amei ykdńskiema Bankowi Ludowemu1* (tla 
papierze, fikcyjnie dopiero istniejącemu)^ Kupuję pań­
stwom y  folwark —  mórg za 6000 m. p. (sam wyznaczę 
sobie taką cenę), a sprzedaje chłopom mórg za tylko 
120 000 mk. polsk. zarabiam na morgu tylko 114 000 mh. 
polskich, razem małą sumkę 400 miljonów marek —  i 
mam kapitał wkładowy i obrotowy (na mzie wystarczy 
i ta bagatela!) dla Banku, ktÓT teraz może już sądo­
wnie być zarejestrowani1 jako „Polsko Amerykański 
Bank Lu dow y!4 W  ten sposób może p. Witos z pod 
znaku Piasta swobodnie rzucać milionami ma agitację 
partyjną (skarb Polski jest przecież bogaty, jest dojną 
krową, cały kunćffl umieć się do niej dorwać!)

Miażdżące były spokojne, rzeczowe rewelacje dr. 
Jana Żarnowskiego, prezesa Głównej Izby Kontroli 
Państwa. Każde zdanie, każdy ustęp, każdy fakt, od­
krywający zasłonę tajemniczości a ukazający prawdę 
w  całej nagości, to śmiertelny cios za ciosem ciężkiego 
młota prawdy. Dlatego też ów  nieludzki ryk i krzyk 
z ław poselskich —  chłopskich.

(Następuje w  szczegółach opis owego osławionego 
posiedzenia Sejmu, zakończonego praniem sie nosłów 
ludowcowych, — Red.)

Na późniejszem posiedzeniu Sejmu, gdy federaliści 
z  obozu lewicowego próbował5 po raz ostatni w  kwe­
stii wileńskiej przemycić swe plany i zakusy puseł so­
wiecki Karach an, typowy boiszewik o czerwonym zaro­
ście, ostrych rysach twarzy a la Trocki, przygląda* słę 
pilnie wirowi w  polskiej Izbie poselskiej i wytrwale 
przysłuchiwał się nudnym wy wodom swego pupilka 
Chomińskiego, posła wileńskiego, byłego komisarza so­
wieckiego. Sei ,i polski a w  szczególności ,ymp?r dc 
młodzieńczy z Wyzwolenia —  Odrodzenia (socjaliści 
rolni) mogą być dumni z tego swego okazu nadzwyczaj­
nego. odkomenderowanego jak Dabal (honorowy czło­
nek sowietu), Łańcucki (komunista) i eksksiądz Okoń od 
bolszewików do Prywislanji.

Ostatnie pojedzenie przedwielkanocne wypełniło 
wzajemne obrzucanie się oskarżeniami Stapińszczyków 
i piastowców. Dzielnie grzmiali posłowie chłopscy: la­
sy, lasy! —  nafta, nafta!—  tworząc nowe polskie przy­
słowie .,Jeżeli Cy mnie lasami, to ja cienie nafta!*1 Jeżeli 
ty, Jasiu Stapiński, wykażesz Witosowi i jego kompa­
nom, ile on lasów, morgów, folwarków n»rabował, to 
oni na ciebie chlustną naftą i ropą, jaką ty wycygani­
łeś chłopom! Wstrętna; obrzydliwa, całą Polskę upo­
karzająca i hańbiąca zabawka, owa walka dwóch chłop­
skich przywódcó w, ongiś zgodnie z biednego chłopa pa­
sy drących, teraz po z bogaceniu się na lasach i ropie, 
przy podziale łuou i przy zazdrosnem współzawodnic­
twie o pierwszeństwo srodze rozwaśniongea- Jeden 
drugiemu udowadnia, że ten drugi to większy złodziei, 
łobuz, gałgan i szubrawiec!

Słowem: wzajemne wMkle pranie brudnej bielizny!

Rabowanie lasów Polskich.

P. S. L.
Polska Spółka Leśna ćzyli yak Paskopiasty „Skiburą“ Lasy.
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W  sprawie Towarzystw Krajoznawczych.
Towarzystwa Krajoznaivez,ć oprzeć muszą byt przysporzyć może sporządzanie i sprzedaż zbiorów, ile 

«W|8| na nauczycielstwie!, gdyż ono dociera do najdai- pieniędzy w  kraju zostanie, a o ile ułatwimy pracę ba- 
szych zakątków, Państwa, gdzie z różnych względów daczom przyrody i dziejów, którzy będą moglj spokoj- 
rzadko kiedy staje stopa specjalnego badacza przyro- nie polegać na badaniach i spostrzeżeniach nauczycieli,
dy. Zrzeszenie krajoznawcze musi być, rozumie się, To też władze szkolne winny na kursach ńauczy-
bezpartyjne, a myślą przewodnią, — poznanie ziemi oj- cielśkicb ustanowić lotnych wykładowców, którzyby
czystej i lej ska|$ów, na tern więc- polu spotkać się \y kilku godzinach, popartych wycieczkami, wyłożyli
winni najzawżiętsi pfeęciwrućy w  zgodnej r pracy. najważniejsze zasady pracy, a przedewszystkiem znajó-

Dużo czasu trzeba będzie, zanim się zawiążą T. K. móści przyrody, 
członków pozyskają td : nie z  powodu nieudolności or- Wielu nauczycieli umniejszyłoby znacznie wydatki 
gahizacyjnej, ale z  powodu trudności materialnych i Państwa, gdyby im tylko pokazano jak, gdzie. Idedy i 
technicznych. \ co zbierać, a najważniejsze jak nazwać rzeczy uzbie-

WypatMobjjr więc chyba czekać z  załoaotiemi i'ę- rane i jak je uporządkować, 
koma. ! \ - \ .  ̂ V" Atlasy kolorowe zbyt są drogie. Istnieje jednako-

O Ple! Każdy nauczyciel (ka) winien (na) sam (a) w oż To w. ,Planta_ w  Krakowie. _ Za kilka tysięcy ma- 
przystąpić do pracy, a czekać pa statuty i przepisy, t y l- , re^ nioznaby pusctc w  obieg kartki kolorowe z ilustra- 
ko jako na regiilatyw tej pracy. Inspektoraty szkolne cjami rof l e ka r s k i c h .  ̂ Zapewne straty nie będzie, gdyz 
mogą i winny, służyć rada i pomocą z tytułu przyna- 'pT7f 'z pjipowiecimą reklamę rozejdą się wszędzie, a po- 
^żności do Kr. i ódpowiediiió ją !uregulować, I nadto idea się. spełni. .■ •• . ,

Co w ięc  móże! Zrobić nauczyciel (ka)? L  Nie m o gęrp p m w ^ ria tn ic ii spostrzęzen njoich w
, . .. , ... j tym kierunku. W  r. 1916 w  czasie okupacji Królestwa

W  pierwszym-rzędzie sporządzić monografie miej- Kongresowego przez wojska austriackie, zw ykły na-
scowości. w  której <}łuższy czas przebywa i ewentual­
nie okolic sąsiednich. Monografia taka wanna, zawierać! 
następujące szczegóły:

1) Statystykę liczebną mieszkańców; 2) Wyznanie; 
3) Zatrudnienie mieszkańców; 4) Rodzaj gleby, lasy, 
w ody: 5) Naziom (teren); 6) Roślinność (wogóle prócz 
tego: jakie uprawiają zboża, warzywa Ud.); 7) Zwie­
rzęta (dziko żyjące i swojskie); 8) Stroje; 9) Osobliwości 
językowe; 10) Zwyczaje świąteczne; 11) Chrzty; 12) 
Wesela; 13) Pogrzeby; 14) Odżywianie się ludności (Ile 
razy dziennie, sposób przyprawiania potraw, jakość, na­
zw y  pótraw, naczyń Ud.);-15 Osobliwości miejscowe; 
16) Środki komunikacyjne; 17) Zabytki; 18 Stare rody 
osiadłe itd. zależnie od nasuwająccyh sic spostrzeżeń 
j specjalnych badań.

Tow. Mil. Języka Polskiego winno opracować 
szczegółowy kwestionariusz, jako szkielet, na którym 
moglibyśmy nasze badania opierać.

Materiały gromadzić trzebaby rozumie się tylko 
stanowcza pewne* a o ile możność powoływać się na 
źródła Jest to  praca nie byle jaka , to też nie można 
ją  obliczać na dni, lecz na miesiące a nawet iata.

Odrazu niejeden zaskoczy mnie pytaniem, skąd 
rraiąć środki na zakupno papieru i ewentualnie potrze­
bnych narzędzi?

Dozory szkolno miejscowe winny zrozumieć donio­
słość takiej akcji i wspierać ją uietylko moralnie, ale i 
finansowo, a wydatki na te cele nie są zbyt wielkie, że­
by ich gmina szkolna ponieść nie mogła.

Sporżącfeanje zielników, zbiorów minerałów, owa­
dów, nasion, wypychanie ptaków itp jest dalszem za­
daniem nauczyciela, jako krajoznawcy.

Niejeden nauczyciel stworzył sobie byt wcale do­
bry,, właśnie na takich przedsiębiorstwach, które w y­
dawałyby mu się zrazu nie do spełnienia.

Nie można zamilczeć, że Seminaria nauczycielskie 
j kursa przygotowujące, czy  też dokształcające na­
uczycieli albo mało, albo wcale na ten rodzaj przyszłej 
pracy nauczyciela nie zwracają, uwagi.

Ileż to dochodów poszczególnemu nauczycielowi

uczyciel —  nie uniwersytetu —  ale ludowy, okólnikiem 
swoim, wystosowanym do szczupłego grona nauczycie­
li, do. którego przesłał też krótka instrukcję o zbiorze 
roślin leczniczych, spowodował władze do przymuso­
wego zbioru roślin na całym terenie okupowanym-

Dalsze w yw ody w  tym względzie pominę, gdyż 
zajęłyby zbyt wiele miejsca

Wołam tylko do władz, dajcie nam na tern polu wię­
ksze oświecenie, a sowicie się to opłaci. Dalszem za­
daniem T. Kr. jest stwarzanie rzemiosł po zdrojowi­
skach. W  Karpatach są miejscowości klimatyczne, gdzie 
przez 7 miesięcy zimowych nikt na leczeniu nie prze­
bywa, pozostają jednak tam właściciele wil, i robotnicy 
kąpielowi. W szyscy zarówno żebrzą o pracę z nudów- 
i z potrzeby. To samo mamy na północy.

Czyż Więc znów nie posłać tam nauczyciela po 
skończonym kursie koszykarstwa, rzeźbiarstwa, stolar­
stwa itp., któryby wyrabiał i uczył drugich sporządzać 

z materjału, znajdującego się na miejscu przedmioty 
zbytku i użytku?

Nie potrzebujemy iść daleko, pójdźmy na Bałtyk, na 
Północ Pomorza, i tam nie inny stan rzeczy. Niejeden 
nauczyciel przebywa w  miejscowości wprost uroczej, 
a kiedy przyjdą miesiące letnie, mógłby przecież pobyt 
sobie uprzyjemnić przez wprowadzenie letników. Stać 
się to może przez propagandę nauczyciela, który nakło­
nić może gospodarzy, mających większe mieszkania, do 
ogłoszenia, że na miesiące letnie przyjmą letników. 

Rozumie się, wtedy rzeczą nauczyciela też będzie, 
dbać o to, ażeby przybysze mieli w ygody i nią byli w y ­
zyskiwani

W  ten sposób możemy pracować dla kraju rodzin­
nego, nie czekając na rozkazy z góry, a kiedy Towa­
rzystwa Krajoznawcze staną na silnym fundamencie, 
współdziałać z niemi

Pozwolę sobie zapewnić zwolenników T. Kr., że 
przyniesie im tą działalność zadowolenia moralne, a 
nawet znaczny dochód, o ile wytrwale na tern polu pra­
cować będą i wyspecjalizują się w  jakiejś gałęzi.

F e r d y n a d  K u p k a .

Amerykanin o Polsce.
Samuel M. Vauchain, dyrektor fabryki parowozów 

Baidwina (The Baldwin Loęomotive Works), u której 
rząd polski zadłużony jest na blisko 7 milionów dolarów, 
po powrocie swym z Europy wygłosi! w Nowym Jorku 
referat o swoich wrażeniach z podróży, takie wypowia­
dając poglądy: „Stosunki w  Polsce w yw arły na mnie 
ze wszechmiar korzystne wrażenie. W  ostatnim cza­
sie kraj ten posunął się ogromnie naprzód i wzmocnił 
się poważnie. W  wielu gałęziach wytwórstwa, szcze­
gólniej w  kopalniach węgla i rud, oraz w  przemyśle 
włókienniczym, wre intenzywna praca dniem i nocą. 
Powaga i siła rządu rosną widocznie. Ludność szybko 
i ..a wyka do państwowego sposobu myślenia, do zgody 
na wewnątrz i pokoju na zewnątrz.

Dzięki położeniu geograficznemu między Niemcami 
a Rosją j dzięki temu, że ~~ obok Rumunii — jest Polska 
ogniwem komunikacyjnem między Bałtykiem a morzem 
Czarnem —  leży w  przeznaczeniach Polski! by ’ stała 
się jednym z najbogatszych i najbardziej solidnych kra­

jów Europy. Droga, wiodąca ku odbudowie Rosji, pro­
wadzi tylko przez Polskę. Jej szlaki komunikacyjne, 
po których odbywać się musi przewóz towarów z Za­
chodu na Wschód, są czynnikiem pierwszorzędnej do­
niosłości dla świata, a dla Polski będą źródłem stałego 
bogacenia się.

Zwiedziłem gruntownie całą Europę, a bacznie ob­
serwowałem państwa, od wschodu do Polski przylega­
jące i mogę śmiało powiedzieć: kontrast miedzy Polską 
a jej wschodnimi sąsiadami jest taki sam, jak między 
Stanami Zjednoczonymi a Polską.

Wierzę, że Polska szybciej niż jakiekolwiek inne 
państwo Europy wschodniej dotrze do stanu pomyśl­
ności, dzięki swej sytuacji strategicznej w  sensie eko­
nomicznym. Nie znam wśród państw nowopowstałych 
drugiego, któreby więcej zasługiwało na zaufanie całe­
go świata, jak Polska. Nie znam państwa, któremu mo- 
żńaby z większem uczuciem pewności udzielić kredy­
tów, jak Polska i Rumunia. Polska musi się pomyślnie 
rozwinąć —  choćby tego nie chciała11.

u .
St. Tync.

Jrcywzćr czloweka w Polsce
Adam Miękiewioż.

Tałde aż nadto wymowne k aż nadto słuszne lniano .na­
daje Mickiewiczowi w  najnowszej ó  nim książce *) St. Pigoń. 
Nie arcytnistrz poegji, nie ńajgóriiięjszy prometejski duch, 
ale właśnie-arcyw.zór cztówiećzęństwa, najwyższy człowiek 
w Polsce. Rzecz dziwną, że wszystkie nowsze książki o Mic­
kiewiczu starają się dotrzeć nie do najgłębszych tajników ja­
go; poetyckiego kunsztu. jego. artyzmu, ale pragną wnik­
nąć w najtrudniejsze do pojęcia tajnie jego ludzkiej duszy i 
charakteru. T o  znamię cżasu! Mickiewicz —  jak pięknie 
mówi w innej książce o M ickiewiczu')  Z- Wasilewski —  
„stale się coraz potrzebniejszy naszemu pokoleniu w  pracy 
nad świadomością dziejową nowej epoki", ale nie jako poeta, 
Jeno iako człowiek właśnie, człowiek najlepszy, najdosko­
nalszy. y  .-.!.,

Bo przypomnijmy sobie i • zdajmy sprawę: Mickiewicz stał 
się dla pokolenia współczesnego sobie, już „okutego w powi-

1)  Z  epoki Mickiewicza. Studja i szkice, Lw ów . Wyd. 
Zakł. Nar. im- Ossolińskich. 1922.

i  -Słowacki. _Warsaaata- Gebethner i

ciu", ale i. dla pokoleń następnych, aż po nasze czasy, praw­
dziwym ,,geniuszem uświadomienia samowiedzy narodowej"; 
tem wielkiem sercem, które wzięło w siebie i bóle i gorycze, 
ale i dumę i nadzieję narodu, sercem cierptącem za miliony, 
nie w poezji tylko i w przenośni, ale realnie, naprawdę; ale 
i tym instynktem narodowym jednocześnie, który szeptał mu, 
jakie są rzetelne podstawy przetrwania i bytu ńarodn. Oto 
jego'słowa (z  r- 1842); „Wstała z martwych Ojczyzna pasza i 
jest pośród was . . . Trzeba się podnieść duchem aż do niej. 
Nie szukajcie jęj w niebie ani* na ziemi, zejdźcie do głębi du­
szy waszej, natężcie ducha wewnętrzną praca, a ujrzycie 
ją l“

„Natężcie ducha wewnętrzną pracą" —  'oto hasło, które 
rzucił w naród, to wskazanie równocześnie, które realizował 
swem życiern od kolebki niemal aż po zgon wśród czynu. Ta 
„wenętrzna praca" była jego „prawdą żyw a " już w  filomac- 
kiej epoce, kiedy domagał się „dokształcenia serca, od którego 
szczęście lub nieszczęście przyszłe najwięcej zależy". To  do­
skonalenie się duchowe, podnoszenie moralne ukazał w „Księ­
ga cli Hielgrzymstwa Polskiego", jako rękojmię i zakład 
zmartwychwstania, kiedy mówił- „O ile powiększycie i  po­
lepszycie duszę waszą, o tyle polepszycie prawa wasze i po­
większycie granice wasze." Ale, co ze szczególnym nacis­
kiem podnieść trzeba, sam od siebie zaczął wcielanie tej 
..prawdy żywej". A kiedy doszedł do przeświadczenia, »ź 

s » s y  tałde. że trzeba bedzie hxfe.ś»ictsro, żeby b>;ć

Ksiądz francuski a wojna.
0  udziale 25,000 księży francuskich w  ostatniej wojnie 

mówił przed kilku dniami przed krakowską publicznością O. 

L a c r a m p e ,  Dominikaniu francuski, prof. Uniw. Lubelskie­
go i  satn były żołnierz Wielkiej Wojny, którą przebył jako 
sanitariusz, żołnierz frontowy, podoficer, oficer i wreszcie ja­
ko kapelan dywizyjny. Chlubnem świadectwem tej służby 
poa sztandarem ojczystym jest szereg wojennych odznaczeń, 
które zdobią dztś jego habit dominikański.

O-Lacrampe opowiadał nam z zapałem o tem istotnie opa- 
trznościowem wydarzeniu, jakiem dla Kościoła i Francji stał 
się udział księży w wojnie. Ustawa o rozdziale Kościoła od 
państwa , zmusiła księży do czynnej służby wojskowej, przez 
co ksiądz, francuski, dotąd pozbawiony wpływu na społeczeń­
stwo dzięki zręcznej propagandzie antykatolickiej, zetknął się 
znowu na froncie z masami Iudowemi i swym patryc ty zmern, 
poświęceniem, odwagą.® miłością dla żołnierzy, okazywaną 
czynnie w  najcięższych chwilach, wreszcie swą wiernością 
obowiązkom kapłańskim, wykonywanym w sposób nieraz he­
roiczny, odzyskał z powrotem pełen podziwu szacunek i przy­
wiązanie tych mas i dziś ciesząc się znowu wpływem na nie, 
zdobywa je z powrotem dla wiary. Politycznym plonem tej 
siejby na froncie jest dzisiejszy kurs rządowy, reprezento­
wany przez Poincarego, jest nim także przywrócenie .stosun­
ków między Francją a Watykanem.

Prawo kościelne zabrania —  jak wiadomo — kapłanom 
zarówno służby wojskowej, jak i w szczególności noszenia 
broni. Atoli dla obrony prawa i cywilizacji chrześcijańskiej 
Kościół zawieszał niekiedy — zwłaszcza w dawnych czasach 
postanowienia kanonów. U zarania ■ wieków średnich widzi­
my często papieży i biskupów organizujących orężną obronę 
cywilizacji chrześcijańskiej przed, barbarzyńcami, Wandalami, 
Longobardami, później przed Saracenami i t. d., a w  Polsce 
czyny O. Kordeckiego na Jasnej Górze, oraz działalność bisk. 
Krasińskiego i ks. Marka w konfederacji Barskiej wykazują, 
że w wielkich chwilach dziejowych incompatibilitas między 
stanemu duchownym a wojskowym przestawała siłą rzeczy 
istnieć. Tak było i we Francji w  r. 1914; biskup! założyli 
wprawdzie formalnie protest przeciw powołaniu księży, do 
Szeregów, ale nakazali im posłuszeństwo prawu i w  gorących 
odezwach wezwali naród do. „świętej jedności".

„W  obliczu niebezpieczeństwa, które grozi krajowi —. 
pisał kard. Amette —  wszelki podział winien ustać między 
jego synami".

„,Nte patrzcie, kto trzyma' sztandar -  napominał biskup
as Cahors. —  Niema teraz partii, jest tylko Francja".

1 oto wśród piędu; mEjonów żołnierzy znalazły się tysiące 
księży, opustoszały seminaria i probostwa, a zakonnicy, w y­
pędzeni przez rząd seketarski z Francji, dobrowolnie i maso­
wo zgłosili się pod sztandary, co wywołało pełne podziwu 
słowa Clemenceau. Ksiądz stał się w okopach „kowalem 
zwycięstwa" i apostołem zgody między Narodem a Chrystu­
sem, a przez to samo religia stawała się znowu jednym z głó­
wnych czynników porządku społecznego.

W  szeregach ksiądz-żołmerz jakąkolwiek służbę pełnił, 
był przedewszystkiem kapłanem. Spowiadał i udzielał Da­
rów Świętych, przed szturmem na druty kolczaste otrzymy­
wali żołnierze, klęcząc i z głowami odkrytemi, przez jego 
usta rozgrzeszenie generalne, ranni powierzali mu swe ostat­
nie prośby i swe listy do najbliższych, był on zaufanym przy­
jacielem każdego- Za. frontem improwizował kapliczkę, do 
której przychodzili ci, którzy nigdy dotąd nie słuchali mszy 
£w. W  rowach, gdzie ńadaly granaty, chodził z Wiatykiem. 
O. Lacrampe opowiada o licznych przykładach codziennej 
Komunii św. Chrystus sam chodził wśród tych bohaterów. 1! 
gdy dziś widzimy Francję powracającą do ideałów chrześci­
jańskich, to jest to dowód, że Chrystus dalej w narodzie zaj­
muje to miejsce, które zdobył w okopach.

O. Lacrampe, którego płomienna wymowa wywoływała 
w audytorium dreszcze głębokiego wzruszenia —  zakończył' 
wali gorąco znakomitemu mówcy za odczyt, który dał im po-, 
swój odczyt rzutem oka na czasy obecne i okrzykiem: ,.Vive‘ 
la Pologne".

Słuchacze między nimi książc-hiskup Sapieha, podzięko- 
znać moment powstawania nowej, jutrzejszej Francji.

poetą" i kiedy spostrzegł, że nie ma jeszcze w duszy tej po­
trzebnej świętości, odłożył poetyckie tworzenie i wziął się 
do zdobywania w ciężkim trudzie duchowym tej niemal nie- 
dosięgłej, i realnej wyżyny moralnej i do potrzeby własnego 
serca, ale zwłaszcza później, gdy go ogarnęła podniosła at- ■ 
mosfera towiańszczyzny.

Uświadomił sobie bowiem jasno, że ideą panującą w  dzie­
jach każdego narodu, a polskiego nadewszystko, jest idea e- 
wolucji moralnej, jest ciągłe dążenie do podnoszenia się coraz 
wyżej, do „śzczeblowanta w górę, tam gdzie Bóstwo świeci":! 
„Państwo nasze —  pisał —  rosło, rozszerzało się, krzepło tem 
właśnie, co niechrześcijanie zwą głupstwem, to jest rzetel­
nością w układach, otwartością w  działaniach, miłością swo- 
jej (Wstrętem do cudzej własności": a dopowiedział mu po­
tem Mistrz —  Towiańskt, że „naród nasz, który przez wieku 
wiernie przechowywał chrześcijaństwo w duszy swojej, po­
wołuje się dziś przez Sprawę Bożą, aby objawił chrześcijan-! 
stwo w  życiu swojem prywatneni i publicznem".

Stąd też wyrobienie wewnętrzne jednostki było w jegoi 
oczach celem narodu, celem kultury, wyrobienie jej „na czło-; 
wieka całkowitego, zdolnego i gotowego w każdej chwili do 
działania wolnego od doktryn, żywego i twórczego". Do dzia-! 
łania! Podntosłość moralna, ale nie kontemplacyjna, nie asce­
tyczna, lecz związana z czynem —  oto krótko ujęta konstruk­
cja tej fdozofji ży ca owej Mickiewicza- I ta właśnie dążność, 
do czjrnu, do działania różniła Mickiewicza tak wybitnie oĄ

#
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g ł o s  p o m o r s k i 16 kwietnia 1922,

R o zd źw ięk i.
p ;ierwszc posiedzenia konferencji genueńskiej przy­

niósł y  na wstępie niespodziankę, spowodowana nie­
zrozumieniem przez inicjatorów zjazdu w  Genui isto­
tnych celów , dwóch „chorych" których konferencja .za­
mierza ttzdrdwp a mianowicie Niemiec i Rosji

I doprawdy nikt, nawet przetiiidiwy j  wszystko 
wiedzący prewjer angielski nie prze w Mywał, że. za­
miast poczuwających się do winy i clicóby dla 'przy- 

.(.'b.voito5ci skruszonych grzeszników staną przed formo 
myśli politycznej całego nieomal świata wyniośli j dumni 
z siebie sprawcy chaosu obecnego i zamiast przyjmo­
wać napomnienia i stosować się do nich, będą dawać' 
nauki Europie i czynić jej zarzuty.

Oto kanclerz Wirth w  mowie swe; na inaguaracyj- 
nejri posiedzeniu wyniośle oznajmił, źe Niemcy loiahue 
wypełniają spadłe na.nie z racji wypadków wojennych 
obowiązki, zabliźniając temsametn rany wojenne i tyl­
ko za wskazane i pożadaue uważać® należałoby, aby 
wszystkie państwa poszły za ich przykładem. Jedoem 
słowem dał poznać, fs konferencja byłaby zgoła zfcy- 

jueczną, gdyby kraje na wzór Niemiec wzięły się szcze­
rze do pracy.

A przedstawiciel sowietów, wyraziciel idei najbar­
dziej autokratycznych, zwolennik kierunków najbardziej 
imperjaiistycznycn na temże posiedzeniu zarzucił Ru- 
rnunij i Japonii dążenia, zaborcze, dążenia, które łatwo 
mogą wywołać krwawe widma nowych nieporozumień 
i nowych wojen-

Oba te państwa, | Niemcy i Sowiety przeszły od 
roli oskarżonych ro roli oskarżycieli. Jakkolwiek tak 
Rtnnunja, jak i Japonia energicznie odpaiły owe zarzu­
ty, a pretensje sowieckie zostały zignorowane przez 
areopag genueński, jednak sam takt wytaczania innym 
mjblicznych zarzutów przez ideowych i faktycznych 
sprawców wojny | przez podpalaczy ładu społecznego 
jest nadzwyczajnie znamiennym, gdyż pozwala się do­
myślić, jaid przebieg będą miajy nadal Dorady konferen­
cji i demaskuje prawdziwe, tak starannie ukrywane za­
miary Niemców i bolszewików,

I jedni i drudzy wierzyli oagi w  potęgę miecza, a 
gdy przekonali się, że miecz ten iest stanowczo za kru­
chy chwycili się innych sposobów, również niebezpiecz­
nych, Sposob« te, to nieustanne waśnienia i osłanianie 
pi zez to swych niedawnych zwycięzców. I troeoa 
przyznać, że na polu tem oba państwa, a szczególniej 
Niemcy odniosły poważne sukcesy- Naprężenie między 
i t uncją i Arglją, mitno kohweacjT-nalnych uśmiechów 
i rędych słówek, wygłaszanych przy pierwszej lepszei 
r|§p| po obydwu stronach kanału, przybiera z Każdym 
onienv na wyrazistości i jeszcze parę momentów, pafę 
zręcznych posunięć Stinnesów, Ruthtnau‘ów  i innych, 
a ..entente cordiale* należeć będzie do świetnych, lecz 

Bnugno przwórzmiarych ech.
Włochy coraz wyraźniej zdają sie powracać do 

wskrzeszenia swej polityki z czasów przedwojennych, 
kiedy* to lud izymslri rzęsistymi okiaslara‘ witał poja­
wiającego się na balko ie Kwirynału Wilhelma II. pod-, 
czas w izyty jego w< Wioszech. Przyjaźń niemieeko- 
włoska ma tradycje i to tradycje niebyleiakie; wszak 
Gravelotte, Metz i Sedan otworzyły Włochom bramy 
rzymskie, wszak upadek Napoleona HI. pozwolił na o- 
stateczne zjednoczenie wszystkim ziemi w foskich.

Więc cóż się pozostało z potężnej ongi. koalicji, któ­
ra spadła jak grom ua łeb nu a germańskiego. Szcząt­
ki jeno, a raczej nic,’jeśli się weźmie nod uwagę zupełną 
abstynencję Ameryki od spraw europejskich. Powsta­
ły, coprawda, nowe ugrupowania, mające na celu po­

wstrzymanie zapędów pang. rraańskicb, lecz przyznać 
trzeba, że ugrupowania te, ni w  setnej części nie przed­

stawiają siły dawnej koalicji. Związek narodów prze­
ciwciał-bat zyustwu Niemiec rozpadł się pod wpływem 
nurtujących go rozdźwięków. Dlatego te irację mają 
ci, którzy twierdzą, że powojenna sytuacja Niemiec jest 
lepszą od sytuacji ich w  dniach Liege, Antwerpii j Lille, 
To sytuacja polityczna a gospodarcza przedstawia się 
również pomyślnie. Wstrząsy, jakie przechodził prze­
mysł niemiecki, minęły już dawno i dziś setki kominów 
flfcrycznych. niezruihowanych bombardowaniami dy­

mią dniem i nocą. Spaaek waluty Niemiec wobec roz­
rostu ich przemyśla okaza! się zbawiennym sposobem 
na spotęgowanie produkcji, i wzmożenie sie niemieckie­
go eksportu-

Nigdy jeszcze Niemcy ni obyte w  takiem szozośli- 
wem położeniu, jak obecnie; podstaw ia ją  one typ 
zdrowego, silnego człowieka, który ongi. dawniej prze- 
■ chodził'lekką influenca?. leci obecnie zapomniał już zu­
pełnie o niej. I takiemu człowiekowi lekarze konferen­
cji, chcą przepisać odżywcze środki, w  rodzaju uemato- 
geau i wzmacniającego bulionu. Bez wątpienia, przyj­
mie on je, zużyje, lecz wywoła to tylko nadmeir zdro­
wia i siły; pacjent lychło. z politowaniem patrzeć bęozie 
na swych chuderlawych uzdrowicieli. Niemcy —  to 
chory z y yrącnowąnia,

Drugim pacjentem jest Rosja, Rzeczywiście przy­
znać trzeba, iż znajduje się ona w siadjum ostatecznego 
wycieńczenia, spowodowanego groźną chorobą. Lecz 
należy mieć i to na uwadze, że choroba ta jest chorobą 
zaraźliwą i bez specjalnych zabezpieczeń nikomu nie 
wolno bezkarnie zbliżyć się do cierpiącego na nią pa­
cjenta.

Rosja, pedobnie jak i Niemcy, zrezygnowała, przy­
najmniej chwilowo, z  propagowania swych poglądów 
za pomocą oręża, lecz rezygnacja ta iest tylko nowyu. 
dowodem przenikliwości szamanów bolszewickich, któ­
rzy iych!o .spostrzegli, iż związek narodów jest iikcjtp 
jest, ozdobnym może, lecz nietrwałym budynkiem. Tra­
fnie przewidziawszy możliwości, mogące Wyniknąć z 
nurtujących nviąjsek narodów rozdźwięków. podsycają 
je urraejętuifc. C z y ją  to wszelkimi sposobami, poczy­
nając od oficjalnych zarzutów, a kończąc na zakuliso­
w ym  szeptach. I polityka taka odnosi dobry skutek; 
rozdźwięki potężnieją z dniem każuym. Wczorajsi so­
jusznicy dzisiaj stają się, swymi zaciętymi, choć nię ja­
wnymi wrogami, wyradza się wzajemna nieufność, nie 
pozwalająca na jakiekolwiek wspólne działanie.

Świat rozpadł się na dwa, odmienne od siebśf obo­
zy  —  z jednej strony narody niedowierzające . sobie 
■wzajemnie, wietrzące wszędzie podstęp i zdradę, boją­
ce się wzrostu sił swych sąsiadów, idaee luzem i prze­
czące sobie na każdym kroku, z drugiej' dwa narody, 
które, mimo klęsk, jakie jć spotkały, trwają i dążą na­
przód ku celom wytkniętym*

To Niemcy £ Rosja —  to idea odwetu i Idea znisz­
czenia, to dążeme dc panowania nad Europą, to dążenie 
do zatopienia haseł narodowościowych w  morzu kosmo­
polityzmu, v? którym Sjon odgrywałby rolę Zwierzchnią. 
Jafckdwiek idea pangormanlzmu me jest identyczną z 
ideą kosmopolityzmu czerwonego, jednak dla osiągnię­
cia m rych celów obie one działają w  śęisłem porozumie­
niu. Kjedyś, kiedyś zetrą sic mo£e ze sobą o panowanie 
nad twiatgm, lecz dzisiaj jeszcze jednoczą się w e wspól­
nej nienawiści do kultury zachodu.

Nienawiść to siła olbrzymią jeśli, dyszy nia wiele 
milionów piersi ludzkich, nienawiść taka możo stać się 
potęgą nie do zwalczania, ieśli zawczasu Europa nie 
zwróci uwagi na grożące jej niebezpieczeństwo i nie 
skonsoliduje się ku wspólnej obronie.

Dotąd nie widać tego —  obecnie może ona przeciw­
stawić wspólnemu nieprzyjacielowi li tyłku rozdźwięki, 
rozdźwięki pojęć, rozdźwięki sił.

Na konferencji genueńskiej pierwszy raz ud czasów 
wojny staną przeciwko sobie oko w  oko przedstawicie­
le dwóch polityk; polityki uporczywego dążenia do raz 
obranego celu. polityki skoordynowania wszystkich sil, 
dla zwycięstwa w  tej walce i polityki chwiejności, nie­
ufności 'Wzajemnej oraz rozbieżności poglądów na war­
tości rzeczywiste-

7. jednej strony koordynacja —  z urugiej rozdźwię­
ki. Rezultat ko, terencji łatwo przewidzieć: koordyna­
cja stanie się ściślejszą, rozdźwięki pogłębią sie coraz 
bardziej. A. R.
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Uwadze p. p. Członków 
Tow. Kupców Samodz.

Każdy członek Tow, powinien wie­
dzieć o gospodarczych zasobach 
Rblski i o jej przyszłości ekono­
micznej. Kto niema czasu na stu 
diowanie dzieł obszerniejszych po- 

winien przeczytać dziełko

M. P A C O S Z Y ftm iE G O

„Rzwt oka na przyszłość 
gospodarczą Polski".

Cena 30 mk. z przesyłką pocztową. 
Dla członkow Towarzystwa 25 mk. 
Przy zamówieniach odh. Tuw. K .S . 
za 10 egz. 230 mk. z przesyłką
i, 20  i, 4 4 0  j, ,, n 
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Z a u z »ó “Y i * n i « i  p r z y j m u j e  « d  *»>., 

puisKiego Frfevglądu Kupieckiego" w 
Grudriądru, ul. Kwidzyńska nr. 31

Zaraz po Św ątach należy odnowić prenumeratę na „Głos Pomorski**.
Towiańsldego- który ży ł jakby w ciągłe! obawie, że Jeszcze 

irtij.e czas do działania, bo jcsżcze do tej a priori określonej do­
skonałości moralnej tak daleko, że wiec należy skupić 'całko- 

u intą energie duchowa do zdobywanie najwyższego „tonu"
duszy. ii

Mickiewicz, wszakże me lekceważył zdobycia tego ,,to­
nu'1; świadom był, że dla tego celu etycznego człowiek w i­
nien zejść do najniższej pokory, cLhości, prostoty, bo, 

^Pomiędzy dzieci Boże próżno ton wnijść pragnie,
•Kto się u drzwi tak nisko, jak dziecię, nie zagnić", 

powinien wyrobić w  sobie czystość i białość i iasnbść, bo 
»,Szatan w  ciemnościach, łowi; jest to nocne zwierzę, 

tiCjiowaj ślę przed nim w światło, tam cię nie dostrzeże" 
winien wydać zaciętą walkę Arymanowi, co czyha na duszę 
(wiersz; Am nan i Oromaz).

Co więcej, Mickiewicz »,przejrzał", że do takiego wyso­
kiego tonu w tżyciu  jest obowiązany on właśnie, Namiestnik 
Sprawy Bożej", bo „cm i Ojczyzna, to jedno", bo w nim sku­
piła się niejako polskość- weń w  cl, "ił się mich nardotr" Mó­
wi: „Ludzie —  powiada poeta łaciński —  przechodzą szybko, 
podając jedni drugim lampę życia, lampada vitae. Podobnież 
dzieje się i z narodami. Człow-ek, któremu dano wznieść tę 
lampę, powinien ją trzymać czysto i wysoko, żeby się mogła 
napełnić treścią całej żywotności i mocy narodu, Powinien 
\ tedy zanonmieć o sobie. Japomnteć, to mało jest powie, 
'dzieć;,. mwinien ..zatrze;. sameco,,siti}.tc .^śród..swyM flublic;

nośct. Bo takiej oiiary v 'yzwany jestem ja." —  To była dum­
na pokora, czy pokorna duma! Ona to kazała mu w  sprawie 
narodowej krzyczeć do słuchaczów, Polaków i Francuzów 
( w  College de Franca), wołać na świat cały; »,Chociażbym 
m usiał. . .  na gwałt krzyczeć, będę krzyczał, Krzyki te nie 
będą własnymi; ja osobistość moją poświęciłem, na oiiare; 
wydzierają sh; cafe 'z głębi ducha wielkiego ludu".

Tak mógł mówić tylko człowiek, który stanąf na szczycie 
moralnej doskonałości i w jej imię uczul się godnym wcielenia 
sę niejako w  Ojczyźnie, „potknięcia dałem jej duszy", utoż­
samienia się ze swoim narodem, człowiek, który ótaJ się na- 
prawdę „człowiekiem wiecznym"- skupiającym w; sobie cu­
downie całą przeszłość narodu

Ale tym „człowiekiem wiecznym" winien być —  wedle 
wskazań poety —  każdy człowiek przyszły w  Polsce- każdy, 
kto cłicc być jej budowniczym, jej twórca, jej odrodzicieieni. 
A  Człowiek taki „musi się uczuć członkiem swego Kościoła, 
synem swego narodu, potomkiem t-dpowiedzialnym za wszy­
stkich swoich przodków w  rodzinie duchowej i doczesnej, 
trzeba być dziedzicem wszystkich przymiotów* wszystktoti 
cnót, juk te naddziadowic uasi nabyli w  pocie czoła I w  ofia­
rach krwawych, trzeba całą przeszłość religijną i polityczną 
ścisnąć w  jedno ognisko, zamienić w  jedną płoniącą swiazdę i 
ogień ten utrzymywać na ołtarzu swego ducha, aby- cokol - 
wiek w  btstorji było świętego- prawdziwego j wielkiegt, zna­

ła". Oto synteza tego aręycżłowieczeństwa, oto —  jak po* 
wiada Pigoń —  „szczyt całej Mickiewicza etycznej nąuki* a 
nazywał c'atogo MteJdewicza M> Szyjkowski w swej najnuwi- 
robek epoki romantycznej" (Wasilewski), oto zarazem — oto 
rzecz najważniejsza —  rodzajne ziarno polskiego wychowa­
nia. ,

Tacy to dopiero ludzie, „ludzie wieczni , dokonają budo­
w y „prawdziwej Polski" (-Prawdziwej Polski budowniczym" 
naywał dlatego Mickiewicza M. Siyikowskl w swej najnow­
szej cennej książce*) tej Polski, stalącej na oporę, której 
„piekła tile przemogą" PNskl też zaiste „wlecztw, nieśmier­
telne |.

Taki to testament zostawił Mickiewicz, testanieoi 
piękniejszy i trwalszy nad arcydzieła poezji, które stworzył, 
testament, który poe* t przypieczętował najkrwawszym, znoj­
nym trudem swego ż y c i s w e g o  dostojnego, swego przeczy­
stego życia, testament, nie dla jednego tylko pokoleniu, ale dlo 
tych pokoleń całego szoregn. na te wszystkie czasy, dopobąc 
nei ziści się Królestwo Boże na ziemi.

I dlatego to, doprawdy z pod serca każdego- co nosi Swl*. 
ty płomień ideału moralnego w duszy- dobył Wasilewski to 
wyznanie: „Szczęśliwe śą te narody, które mają swoich 
Mickiewiczów, jako drogowskazy." ii . i i ;h vj!3a*p’

*) A- A t Bud. pr. ^olsk?. Nakł. H. SINaSerss jve Ewo-
i m .
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N i t s w . ę t y  J a n  z  B r y j i  

jpieknn Pom orza, apostoł św ią :, t o &cSi nie ma
25. III. 22 b*«

Ha marg:iies!d im iu  w r jR ia r h ,  t o p  SzWiiego Pimmtiego.
Ostatnio przyniosły gazety pomorskie CGios Po- I „zaawansowania" pana kuratora na , odpowiedniejsze

morski" w  swym piątkowym numerze' wiadomość, ze 
p. kurator Gąsiorowski został przesiedlony do Wilna-

Nie mając zamiaru pisać nekrologów lub senti ncyi 
na temat, podany swego czasu przez wojewodę Brej- 
skiego: „Nie witali Cię różami-, ale żegnać będą z 
żalem i uznaniem", nie chcąc rozważać,_ czy p- Gąsio- 
rowsKi nie odegra w  Wilnie tej sarnej roli jak osławiony 
p Landsberg, prezydent wileńskiej Dyrekcji Kol. wszy­
stkie te komentarze pozostawiając sobie na później, — 
warto przy tej sposobności przypomnąć audiencje dele­
gacji nauczycielstwa pomorskiego z dn. 29 września r. 
ub. u p. premiera i ministra oświaty Antoniego to -  
nikowsKiego: po rzeczowem stwierdzeniu iąktycznego 
stanu rzeczy przyznał między innetni p- premjer słu­
szność tezy. że tylko cztówiek doskonale znający odrę 
bnie zupełnie warunki i stosunki danego okręgu oraz 
tylko fachowiec danego działu może się należycie w y­
wiązać ze swych zdań-i obowiązków; przyrzekł p. mi­
nister oświaty, że wobec iego na naczelne stanowisko 
administracji szkolnej na Pomorzu przyśle nietubiców 
wtedy tylko, jeżeli Pomorze same absolutnie nie bidzie 
posiadało odpowiednim ludzi, a podkreślił z cala sta­
nowczością, że —  o ile stwierdzi że dany nadesłany 
urzędnik ńie zna i poznać nie chce stosunków miejsco­
wych oraz że jego działalność jest szkodliwą dla Pomo­
rza 1 więc także dla Polski, —  wyciągnie niezwłocznie
i  surowo wszelkie konsekwencje, przenosząc go na od­
powiedniejsze stanowisko.

Długo czekaliśmy, przypatrując się; licznym błędom 
w  kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego- Późno, 
ale nareszcie nastąpiła realizacja przyrzeczeń p pre­
miera, —  późno nastręczyła się możliwa sposobność

stanowisko —  bliżej Suwałek.
Do tej naszej metajonei radości (ma się rozumieć z 

powodu zasniżonego awansu p. kuiatora do III klasy 
płac urzędników!) zaiącza społeczeństwo i nauczyciel­
stwo pomorskie s we życzenia wielkanocne, aby pan 
premjer przy zamianowaniu nowego kuratora pomor­
skiego nie zapomniał o swem słusznein stanowisku i za- 
sadniczem przekonaniu, ujawnionem dn. 29 września r. 
ub. delegacji, pomorskiej:

„Nie wystarczy nam rodowity Pumorzamn, ale 
musi on być koniecznie oprócz tego fachowcem 
z wszelkiemi kwalifikacjami, znającym nie.ylko 
szkolnictwo średnie* aie także. I to gruntownie 
podstawę wszelkiej oświaty, szkolnictwo po­
wszechne. jego administracje i potrzeby, jag nie 
mniej ustawodawstwo szkolne dotąd obowiązują­
ce w  b. zaborze pruskim- Społeczeństwo i na­
uczycielstwo pomorskie się tego wręcz domaga, 
a Ministerstwu Oświaty takiego fachowca .Je­
ża wodnie znaleźć potrafi! 

oo Pomorze wie, że Warszawa ma dlań nie tylko życz­
liwe słowa, ale szczerą życzliwość, ujawniającą się w 
czynach, chcąc z tej, nadmorskiej ślicznej i ważnej dziel­
nicy stworzyć prawdziwą perłę Polski. Pomorze że 
swej strony odwdzięczy się za to wytrwałą współpracą 
dla dobra wspólnej Ojczyzny, do której tak długo tę­
skniło-

Pomorze wie, ze nieporozumienia, jakie dotąd imały 
miejsce, pochodziły częstokroć nie tak z woli władz 
centralnych jak stąd, że Pomorze swych życzeń wcze­
śnie nie wypowiedziało, co niniejszem czyni z prośbą 
o przychylne ich uwzględnianie. — in.

Szkoła Nauk Ścisłych w Warszawie.
W roku bieżącym rozpocznie swe czynności w Warsza­

wie i szkoła .korespondencyjna nauk ścisłych, której zadaniem 
j&łi: u Udzielanie^wyższego wykształcenia na odległość w 
"zakresie" nauk ścisłych i ich zastosowań do techniki. 2. Umo­
żliwienie uzupełnienia wykształcenia matematycznego i tech­
nicznego osobom, które już rozpoczęły wyższe studja, «  pi ze­
rwały je z powodu wojny światowej. 3. kształcenie i do­
kształcenie nauczycieli?-Szkół średnich i  zawodowych przed- 
nomji)-

Ministerstwo Wyznań Religyjnych ł  Oświecenia Publicz­
nego udzieliło Szkole Nauk Ścisłych swego poparcia 4. przy- 
rzekłoułatwić kierowmtwu Szkoły jej uruchomienie.

‘ łów : 1- matematyczno-fizycznego (grupa matematyczna i fi-
Szkoła Nauk. Ściętych składać się ma na razie z wydzia- 

jzyczna); 2.inżynterji (sfiipa mijmierji lądowej,Ijńiynicrji Go­
dnej. i miernicza: 3. mechanicznego i 4. elektrotechnicznego.
Kurs na .wszystkich' wydziałach technicznych ma trwać trzy 
lata.

Do szkoły nauk ścisłych przyjmuje się osoby bez różnicy 
pici, posiadające maturę, uznaną przez Mtnistr. Oświecenia. 
Osoby, nic posiadające matury (lecz świadectwo sześciokla-

sowego wykształcenia), lub maturę, nie uznana przez Mlnist. 
Oświecenia, mogą być .przyjęte do szkoły do ukończeniu ro­
cznego kursu przygotowawczego.

Podania o przyjęcie przyjmuje kancelaria szkoły, (Btacka 
18 m. 4, To w. nauczycieli szkól wyższych i śiednirh) na ililię 
dyrektora szkoły, prof. Bolesława Lebiedzińkiego.

Do podania o przyjęcie do Szkoły Nauk Ścisłych, należy 
załączyć: 1- szczegółowy życiorys; 2. maturę (o o  
odpis); 3. świadectwo z odbytych studiów wyższycn (o ile 
petent odbył takie sftir’;- ' i 4. 3-.fotu|rafie, poświadczone przez 
odpowiednią władzę. Do podania o przyjęcie na kurs przy­
gotowawczy należy załaczyć: I. życiorys; 2- świadectwo
szkolne (nic mniej niż 6 klas): 3. 2 fotografie; 4. płaca »mma- 
tryloilacyjna w kwocie 2000 Mk-

Kurs przygotowawczy rozpocznie się 1 maja r. b. i będzie 
trwał do I sierpnia 1923 r.

Liczba wakansów zarówno na wszystkich wydziałach 
Szkoły, jak i na. kursie przygotowawczym jest ograniczona. 
Pierwszeństwo mają osoby, mieszkające na prowincji. Szcze­
gółowy program i instrukcję można nabywać w kancelarii 
szkoły po cenie mk. 100.

Wiadomości bieżące.
K a le n d a rz; N ied z ie la : Smarów. Chr. Fana. Wschód 

słońc t 6.04, zachód 7.57, Wschód księżyca — 
zachód 9.14.

&
[CaietKiarzjrS? n^stor^csiry.

1©  kwietnia 1794 r. Generał-major Chlewińsłd, nam? 
wiony przez szereg poważnych i wybitnych obywateli, pod­
nosi chorągiew powstania na Żmudzi, składając przysięgę w 
Szawlach na_ obronę Ojczyzny. Wojsko porwana przez Chle­
wu kiego i mych oficerów ruszą do Wilna, ażeby rozpocząć 
walkę ze stojącą tato załogą rosyjską.

, 1 7  kwietnia 1794 r. Lud warszawski pod dowództwem
szewca Ja„a Kilińskiego rzuca się ha załogę rosyjska, chcąc 
ją w yr -z^ć z miasta. Wojsko polskie pod dowództwem ge­
nerała Mokronowskiego dzielnie poparło usiłowania ludu. Pc 
trzydziestoośmlogodz., nieustannej watce, Warszawa ujrzała 
Się wolną, Rosjanie utracili w nabitych 2265, a we wziętych 
do niewoli 1445 ludzi,

18 kwietnia 1849 r. Ochotnicy poiscy odżnaczaję się w  
bitwie pod Nagy—Sario na Węgrzech. W  powstaniu narodu 
węgierskiego, który zerwał się do boju, chcąc zrzucić z sie­
bie jarzmo Austriaków, wzięli uaniai liczni ocnotnicy polscy, 
mając na czele tak wypróbowanych oficerów z kampanii r, 
1S30 1 1831, jak generałowie Bem i Dembiński.

TEATR PC W oRSKr (Strzelnica):
Środa: „ICH CZW ORO" tradycja lucizi gumich w  3

Ab
MuZEUM otwarte w środy i soboty ud godziny 12 dc

2, w  niedziele i święta ud godz. l i  do 2.
Ab -

BIBLJOTDCA I CZY CELNI \ T. C. L. otwarta ■w dn?
Powszednie od god \ 5—7. dla dzieci w  środy i so- 

. boty od godz. 4— 5
ób

— Szanownym Abonentom i Czytelnikom na­
szyły, Korespondentum 1 Zwolennlkum składamy z oka­

zji Świąt Wielkanocnych serdeczne życzenia „Wesołego 
Alleluja!"

— * *  CAŁE SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE W  GRUDZIĄ. 
PZU  spotica się w Święta w  „Teatrze PomorsKim-*, który w y­
stawia w  I. święto o godz. 4 po poł „PODRÓŻ PO W AR­
SZAW IE" (pa cenach zniżonych), wieczorem „DZIEWCZYNA 
W  KOSZARACH".

V/ II. święto po pot. „PO PYCH AD ŁO " (po cenach zniżo­
nych), wieczorem „KRAKOW IACY I GÓ RALE ';

We wtorek wieczorem „HRABIn LUX£MBURG“ .
G sztukach nic piszemy, często je omawialiśmy, ~  mówią 

one tak oamo jak doskonała gra naszego zespołu teatralnego., 
same za siebie. * ’

— f *  w  NUMERZE DZISIEJSZYM „Głosu" rozpoczęli­
śmy druk pamiętników ks. Wład. le g i, p. t. „Z  mych wra 
żeń wojennych".

- * *  PAN PUŁKOWNIK DĘ LA  CLOS, opuszczając cłrn- 
dciądz, złożył w  swojem i swojej żony imieniu ala biednych 
miasta Grudziądza 50 O90 m k, za które mu się niniejszem 
dziękuje.

Grudzżdz, dnia 10. IV. 1922- Magistral

— * *  PODZIĘKOM'ANIE, Tow  Polskiego Żałobnego 
Krzyża na tej drodze składa wszystkim panom i paniom, któ­
rzy  nie oszczędzili trudu i zabiegów około urządzenia wdnfy ' 
na dochód Tow. Żal. Krzyża, serdeczne podziękowanie.

Pizedewszystkiein należy się szczere uznanie pełnej po­
święcenia. pracy pani Jeżakowej, p. Berne;kiej, pannie W o l­
skiej, pannie Br. Polaku.wiczównęj i p- Goncarzewiczównie 
również, pp. Głębockiej, p. Gregorczykowej. p. Krubskiej, p. 
Komorskiej, p. Lipińskiej, p. Mochnacklej. p. Marchlewskiej; p. 
Makowskiej, pannie Ntćikowskiej, pannie Ossowskeij, p. P ie 
niążkowej, pannie Piotrowiczównie, p. J. Polakiewiczownie, 
p. Rudnie wieżowej, p. Steinerowej, p, Szlejnerównie, p. W a- 
gnerowej, p. Sznajdrównie, p. Winogrocldej, p. Wielątków- 
nie, p. Aleksandrowej Wysockiej, p. Hozakowej p. Thanlko- 
w f j ; —  panu Krystynusdwi za bezpłatną orkiestrę, p. por, 
Lipińskiemu. Wszystkim ofiar idawcoin i pp. kupcom, którzy 
chetnie złożyli dary na lofęrję farFową, składamy staropolskie 
,,Bóg zapłać"!

Dochód z wenty wynosił brutto 327 789,50 mk.
Prezes Tow. Żaiobnego Krzyża: (—) Wikto- KtUerskl 

Se-retarz: (— ) Sobociński.
- - * *  DaR ŚW IĄTECZNY DLA POLICJI PAŃSTW OW EJ 

W  GRUDZIĄDZU. W  uznaniu czynności tntenzywnei funk­
cjonariuszy tutejszej Policji Państwowej w obronie mnienia o- 
bywateli naszego miasta* iirma Pardon i Kurzawa ofiarowała 
,i rzędnikon P. P. trzy centnary mąk, pszennej. W  imieniu 
funkcjonariuszy' P. P. Komenda Policji Państwowej składa o- 
fiarodawcy serdeczne „Bóg zapiać"!

Stow. Pomocy nauk. dla młodz-oży ziem Pomorskie.1!.
— * *  W YKAZ ^KŁADEK 1 DARÓW, które wpły­

nęły w  przeciągu roku 192! na Towarzystwo Pomocy 
Naflkowej dla Młodzieży Ziem Pomorskich? Berkan, 
Pozńan 51 mk., ks. prob. Sychowski, Boleszcyn 100, ks. 
dr. Czapla, Subkowy 418ó; dyr. Bieszk, Chojnice 2940, 
Brzeski, Chełmża 12, procent z hipoteki śp- Sikorskiego 
v/ Zblewie 150, ks. po,b. Chyliński, Bzowo 100, Personel 
biurowy b. Komisji Szkolnej 550, Seminarium męskie 
Toruń RjSO. dr Wybicki, Toruń 2000, Podlaszewski? 
Wysin 93.50, Parczewski, Oliwa 45, ks. dr. Czapla, Sub­
kowy 950, ks. prob. GosfotBbki,.;' Rajko w y 350. ks, dr. 
Czapla 200, k§, prob- Repiński. Polskie-Łaki 1100, dr- 
Gaszkowski, Starogard 500, Seminarium żeńskie, Toruń 
1940. ks. prob. Masłowski, Drzycim 500, ks. prob. Dy­
lewski, Gowidilino 4677, legat śp. sźambełana Mich. 
SczanieckR go z Nawry 5000, dyr. Bieszk. Chojnice 600, 
przez Bank Związku 268 mk. niem =4120, sp- dr. Rzep- 
mkowslri, Lubaka 5764, dyr. Scheffs, Gdańsk 10 000, 
SieifDaj Dieniażfeoyóć 80. njęip. —  1698, Urzędnicy.

Kuiatorjum O. S. P . Toruń 2385, grono nauczycielskie 
gimn. żeńskiego, Toruń 1400, Leon Zemahek, Toruń 
2500, legat śp, ks. Wójtaszewskiego w  Radzynie 2000, 
radca Bielewicz, Gdańsk 7813, Wojewoda Pomorski, za­
pomoga państwowa 20 000, procent z papierów wartb- 
ściowydi 23 ” 54, śp- dr. Rzepnikowski. Lubawa 1399, 
dyr .Bieszk, Chojnice,-600, proc. z papierów wartościo­
wych 73 946, dywidendy 612. Sczanieeki. Nawra 500C, 
Woźniacki, TorUó 5 000, lek, wet. Maliszewski, Inowroc- 
łajw 3CQ0„,por, Markwicz, Grudziądz 100C, ks. porli. Ło- 
v. ję k i,Oksywie; 1000, ks. prob- Wróblewski, Niedamowyv 
1000, ks. prou Wilkans; Czyste 1000, ks. prob Filarski, 
Dzicrżązno 1000, Woźniacki. Toruń 100U, ks.' Rygielski, 
Brzeźno 500, ks. prob. Szydzik, W iele 1000, ks. prob. 
Czubek, Swiete 1000, dr, Filarski, Gdańsk 1000. kr. Ma­
kowski. fońiń 1200, proc* z rund. śp, Wilkrzyckiej 60C, 
dyr. Scheffs, Gdańsk 3000, ks. prob. Repiński, Polskie 
Łąki J200, radca Czapla, Poznań 1000, ks- prob. Szumar, 
Nawra 10.00* Jaiiows’4. Cbełirmo JO p ,.^  dr. Redmer*

Clevelond, Ohio 100 dolarów =  281300, ks. prójj 
Hackert Starogard 3000, ks. prob- Gesk, Jastrzębie 1000 
ks. Borowski, Piece 2750, ks. prob. Dembek, Grudziądz, 
£.'000, ks. dziek. Klatt, Lidzbark 50. radca Broszkowski 
Bydgoszcz 100, st, ref. Stefański, Toruń, zebrane wśród 
urzędników Pomorskiego Urz. Wojewódzkiego 20 600, 
ks. prof. Roszczynialski, Wejherowo 50C, ks. pr. bo wiek? 
Oksywie 500, Modrakowski Kowalewo 400, przez Bank 
Związku (Jddział Gdański 350 mk. niem. =  3850, Amro- 
gow icz, Sopct 500. procent z Banku Związku w  Toru­
niu 96* mk-

Składki j darj uprasza sie przesłać na konto Tow 
Pom. Naukowej w  Banku Związku Sp. Zarobk., filia'1®* 
ruń, albo Jconto nr. 202824 w P. K. O- w  Poznaniu. W 
ciętkiem położeniu oddającej s!e tiankom młodzieży ro^- 
pisywać się nie potrzeba. Szczególnie zec„ca PJ*-  
łaskawie pamiętać dawrn jego stypendyści- »

Ks5 MaKowsiL sferteafc. f

i
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Sprawy kościeSne.
—**  PIELGRZYMKA POLSKA DO RZYMU- Komitet,

urządzający pielgrzymkę polska do Rzymu, .donosi, że z dniem 
26 bm. zamknie stanowczo listę uczestników tej pielgrzymki. 
Kto do tego dnia nie prześle do Przemyśla swojego paszportu 
i pieniędzy czekiem do banku, albo wprost do komitetu po­
cztą, nie będzie przyjęty. Koszta pielgrzymki domniemainie 
obliczone, wynoszą 400 000 mk. 1 k i, 300 000 mk. II klasą, 
200 000 III ki.; zdaje się jednak, że jakaś dopłata będzie ko­
nieczną. Przemyśl, dnia 9 kwietnia 1922 r. Biskup Józef 
Pelczar, przew. komitetu.

— **  ILU JEST KSIĘŻY W  POLSCE- W  granicach da­
wnej Polski jest 10.718 księży, w tein zaś 1 500 Litwinów t 
Niemców,'czyli księży Polaków jest 9 218 na 23 miliony 300 
tysięcy katolików- mieszkających na ziemiach polskich. W  
Niemczech jest Katolików 24 115 032, a księży 24 548. W  Pol­
sce więc wypada 1 ksiądz na 2 400 dusz, w  Niemchcech zaś 
1 ksiądz na 1000 dusz- W e Francji jest stosunkowo jeszcze 
więcej księży, bo 1 ksiądz na 600 dusz.

—* *  KOŚCIOŁY NA KRESACH. Dziekanat Wojskowy na 
Brześciu (przysłał odezwę, w której wzywa społeczeństwo 
do składania ofiar na kościoły katolickie na Polesiu. Ludność 
polska, która od wieków walczy tam z zalewem prawOsfa^S’ 
wia, jak też i osadnicy wojskowi i włościanie, którzy napły­
nęli na Polesie w  ostatnich czasach — pozbawieni są pomocy 
religijnej Wielka ilość kościołów jest nieczynna, gdyż brak 
w nich najpotrzebniejszych sprzętów kościelnych. Kościoły 
są na Kresach źródłem mowy i myśli polskiej, wiec cale spo­
łeczeństwo winno w  miarę sił starać się o to, b.v one mogły 
być czynne.

Ofiary, tak w  przedmiotach, jak i w pieniądzach przyjmu­
je. kat. duszpasterstwo przy D. O- K. Brześć.

- - • *  W  SPRAW IE BEZROBOCIA toczyły sie w ostat­
nich dniach narady z poręki magistratu.

Wobec tego, że narady te uważane były za poume, a 
szczegółów! żądnych, mających uspokoić koła zainteresowane, 
mimo ttsflnych zabiegów, otrzymać nie mogliśmy. Odnośny 
referent magistratu trzykrotnie przyobiecał nam podać kilka 
szczegółów o wyniku obrad, a nie otrzymaliśmy takowych, 
z tego powodu nie mamy możności poinformowania publicz­
ności o poczynionych W tym kierunku staraniach.

W  SPRAW IE GŁODU MIESZKANIOWEGO. Oneg- 
daj w  Warszawie odbyło się posiedzenie Komitetu Ekono­
micznego Ministrów1, w którem wzięli udział przedstawiciele 
składu kredytowego dla1 Małopolski, Banku Komunalnego, 
Banku Budowlanego, Tow. Kred. m. Warszawy i były prezy­
dent m. Warszawy p. Drzewiecki.

Uznano za pożądane, wnieść do Sejmu projekty ustaw 
nasiępujących-

W  sprawie zwolnienia na lat 20 oa podatków nowo wzno­
szonych i gruntownie przerobionych domów:;

w, sprawie gwarantowania przez rząd obligacji banków, 
udzielających kredytu na nowe budowle-

—**  MILJONÓWKA WYCZERPANA- Pożyczka prem­
iowa, tak zwana miljonówka, została całkowicie wyczerpana, 
u punkty sprzedaży zwinięte z dniem 8 bm. W  kołach facho­
wych panuje przekonanie, że kurą giełdowy miijonówki zna­
cznie się podniesie.

 * *  ZWIĄZEK SAMOOBRONY SPOŁECZNEJ W  PO­
ZNANIU prowadzi prace: wspólnie z Towarzystwem Rozwoju 
Życia Norodowego wi Polsce, w  skróceniu „Rozwój11, obej­
mującego całą Polskę. Doroczny Ziazd Delegatów T-wa 
,.Rozwój11, odbyty w1, dniach 25 i  26 marca br., uchwalił po­
w ierzyć ,,Związkowi Samoobrony Społecznej11 w Poznaniu 
całą pracę TeW. ,,Rozwój11 na W ojewództwo Poznańskie. 
Związek Samoobrony Społecznej nosi jednocześnie nazwę 
„Dyrekcja Okręgowa T -w a „Rozwój11 w  Pozaniu a Koła 
Związku1 Samoobrony Społecznej —  Oddziałów T-wa „Roz­
wój.11 Wszystkie Oddziały T-wa ,,Rozwój11 na terenie W o­
jewództwa' Poznańskiego zostają podporządkowane wyżej 
wymienionej Dyrekcji Okręgowej T-wa „Rozwój11 w Pozna­
niu. Podając do wiadomości1—  prosimy bardzo, wszelkie pi­
sma i informacje nadsyłać obecnie pod adresem: Związek
Samoobrony Społecznej - -  Dyrekcja Okręgowa T-w a „Roz­
wój" w Poznaniu, Aleje Marcinkowskie 24, parter.

— '** PRZECIW  BURDOM W  SEJMIE. Wydział wyko­
nawczy Zjednoczenia polskich Stowarzyszeń w Rzeczypospo­
lite! nadesłał odezwę następnjącą:

,,Sejtn ustawodawczy w; d. 4 but. stał .się widownia gor- 
rzącyih scen- Gdy rozważano sprawę poważnych nadużyć, 
zagrnżących interesom skarbu i krzywdzących lud polski, 
gdy fińczelny kontroler państwa przedstawiał niezbite dowo­
dy winy niektórych jednostek, zajmujących-, wysokie stano­
wiska — kilku posłów usiłowało nie dopuścić do zbadania 
nrawdy przez karczemne wyzwiska, groźby, obelgi czynne, 
a nawet pozwoliło sobie zelżyć przedstawiciela najwyższej 
instancji, powołanej dla ochrony dobra i interesów państwa.

Zjednoczenie polskich Stowarzyszeń piętnuje z cała sta­
nowczością sprawców tych zajść i wzywa wszystkie organi­
zacje społeczne wi kraju do zaznaczenia swego jednomyślnego 
stanowiska w tej tak' doniosłej' dla państwa sprawie."

WAŻNE DLA PRACOW NIKÓW  KONTRAKTO­
W YCH NA KOLEJACH PAŃSTW OW YCH. Ministerjum 
kolei żelaznych wydało zarządzenie według którego dyrekcje 
kolejowe mogą w wypadkach poszczególnych występować z 
wnioskiem do Ministerjum kolei żelaznych o przyznanie pra­
cownikom kontraktowym tych samych ulg, co pracownikom 
nieetatowym, o ile służą oni na kolei 2 lata i pobierają upo­
sażenie równe uposażeniu pracowników' etatowych danego 
stopnia*

Przyznane pracownikom kontraktowym okresowych bi­
letów slużbow-ych, niezbędnych do sprawowania , czynności, 
do których osoby tc są powołane, zależy . od uznania Mini­
sterjum kolei żelaznych. Bilety okresowe, przewidziane w 
punkcie b § 3 tymczasowych przepisów o przejazdach ulgo­
wych, ze względu na obecny kryzys mieszkaniowy, mogą być 
wydawane przez dyrekcje kolejowe pracownikom kontrakto­
wym niezależnie od czasu służby w  kolejnictwie.

_ * *  k r a d z ie ż  z  WŁAMANIEM. Dnia 13 bm. w czasie I
od ł  3 po poł. wkradli się nieznani sprawcy do współdzielni
Urzędniczej, Koszarowa 4 i zabrali 14 tys- marek got,ówki, 
czekoladę'w wartości 32 tys* .marek, cygara, wódkę i papiero­
sy w  ogólnej wartości 60300 marek. Sprawcy kradzieży 
ubiegli bez śiadu. , *

y g p ’ Zaraz po Świętach

— * »  ZGUBA BEZ W ŁAŚCICIELA. Powiatowa Komenda 
Policji Państwowej donosi; Podczas jarmarku w Łasinie, dnia 
17 marca br. znaleziono przez posterunek Policji Państwowej 
większą kwotę pieniężna, której właściciela nie wyśledzono. 
W  każdym razie nikt z mieszkańców Łasina W tej sprawie 
nie wchodzi w rachubę.

W zywa się przeto niniejszem właściciela owych pienię­
dzy do zgłoszenia się w biurze Powiatowej Komendy Policji 
Państwowej w Grudziądzu, Plac 23 stycznia nr. 9., w  prze­
ciwnym razie przekaże się znalezioną kwotę na rzecz ubogich 
miasta Łasina

Buch towarzystw.

— ** SZCZYTNO. (Prześladowanie Polaków.) ,,Gazeta 
Olsztyńska11 pisze: Dzieci szkolne ze Szczytna obrzucały
wyzwiskami „Pollacken" dzieci redaktora naszej „Gazety". 
Jeden z chłopaków rzucił kamieniem i wybił szybę w oknu 
mieszkania redaktora naszego pisma. — Przed tygodniem 
chłopacy Biinener i Link napastowali dzieci redaktora powra­
cające z kościoła. Padały wyzwiska „Ve,pfluchtige Pollacken" 
itd. Trzeci obcy chłopak wygrażał się nożem. Są to tylko 
niektóre wypadki z całego szeregu-

Nowości wydawnicze.
— ** ZWIĄZEK MIEJSKICH TRAM W AJARZY urządza 

dnia 17 bm. o godz- 6 wieczorem w lokalu „Dom Ludowy" 
(dawniej „F lóri") zabawę taneczną i prosi O liczny udział o- 
bywatelstwa grudziądzkiego. Zarząd.

— » *  HANDEL Z ROSJĄ SOWIECKĄ. Przemysł nasz 
musi szukać dróg ujścia dla swojej wytwórczości u najbliż­
szych sąsiadów. Najbliższym rynkiem dla nas. ogromnie po­
jemnym, jest Rosja. To też mając to na względzie Stowarzy­
szenie Kupców Polskich w Warszawie wydelegowało dyr. p. 

■St Wartalskiego do Rosji, który badał przez sześć tygodni 
warunki handlu z Rosją.

Zwiążek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu w  porozu­
mieniu z Izbą Przemysłowo-Handlową Grudziądzko-Staro- 
gardzką zaprosił do Grudziądza dyr. p. St. Wartalskiego, któ­
ry \y czwartek, dnia 20 bm- o godz. 11 rano w Hotelu War- 
szawsKim wygłosi obszerny odczyt o Rosji, w którym poru­
szy sprawę nawiązania stosunków handlowych z Sowie­
tami.

Mamy nadzieję, żc liczne grono kupców i przemysłow­
ców pomorskich pospieszy na ten tak ciekawy i pożyteczny 
wykład. . .. ..........

Z Pomorza.
— t o r u Ń. (Zasadzenie niebezpiecznego łazika.) Zna­

ny w mieście i okolicy młodociany łazik Pokratowski, który 
przez pewien czas niepokoił miasto i okoliczne wioski, ska­
zany został na czwartkowej rozprawie w Sądzie Okręgowym 
w Toruniu na 7 lat ciężkiego więzienia. Biorących udział we 
wszystkich włamaniach, niejakich Banaszewskiego i Wysoc­
kiego nie zdołano jeszcze aresztować-

— STARA KISZEWA, (Znalezienie zwłok noworodka.)
W  okolicy Starej Kiszewy znaleziono zwłoki noworodka, któ­
rego pochodzenie jest nieznane.

— *.* PRUSZCZ Pow. świecki. (Spolszczenie Pruszcza.) 
Tutejsze miasteczko z okolicą, przeważnie zamieszkałe przez 
kolonistów niemieckich, w ostatnim czasie przybiera coraz 
wyraźniejsze kształty polskości. Optanci wynoszą sle do 
Vaterlandu. a ich miejsca zajmuja reemigranci amerykańscy 
oraz gospodarze z innych dzielnic Polski.

Z całej Polski.
. _ * *  POZNAŃ. (Uruchomienie polikliniki położniczej 

przy Krajowej Klinice dla kobiet i szkole położnych.) Z dn
15 bm. otwiera się przy Krajowej Klinice dla kobiet i szkole 
położnych w  Poznaniu —- Jeżyce —  Rolna 17 ur. tel 3409 
poliklinikę położniczą, która w; roku 1916 z powodu braku le­
karzy asystentów musiała zostać zamkniętą-

— 1** W ARSZAW A. (Zuchwały napad bandytów.) W e
wtorek około godz. 9 wieczorem do mieszkania Jana Zieliń­
skiego przy ul. Wolskiej nr. 205 wtargnęło 6 zamaskowanych 
i uzbrojonych w rewolwery bandytów. Po związaniu domo­
wników bandyci zrabowali Zielińskiemu 200 000 mk. gotówki, 
3 garnitury męskie, kilka kostiumów damskich, 2 pary obu­
wia męskiego oraz bieliznę ctyntskę i męską- Nadto obecne­
mu tam przypadkowo emigrantowi z Ameryki, Stanisławów! 
Margutowi bandyci zrabowali 60 000 mk. gotówki, czeki w y­
stawione na P- K. K. P. oraz ubrania i bieliznę, nadto wypro­
wadziwszy gc, do osobnego pokoju, związali i chcąc zmusić 
do wydania dolarów, znęcali sie w. okropny sposób-

Po 2-godzinnem plądrowaniu bandyci zabrali łup i wyszli 
na ulicę, udając sie w niewiadomym kierunku. Przed w yj­
ściem zbóje zagrozili domownikom śmiercią, w razie, gdy 
wyjdą *  zawiadomią policję. Zgodnie z zapowiedzią bandy­
tów, napadnięci w obawie zemsty nie zawiadomili zaraz 
władz policyjnych, lecz dopiero w średe w południe-

(Samobójstwo przed śkibem-) 25-letni Zygmunt Batory, 
technik w spółce akcyjnej zakładów amunicyjnych -Pocisk", 
pracując* tam, poznał urzędniczkę. Melanie Kaczmarkiewiczó- 
ne. którą postanowił poślubić. Termin ślubu zapowiedziano 
na 17 bm- W  środę około godz- 9 rano Batory w mieszkaniu 
swych rodziców przy ul. Chmielnej 94 wystrzałem z rewol­
weru w prawa skroń odebrał sobie życic. Rodzice denata 
jak również i narzeczonej nie moga ustalić przyczyny samo­
bójstwa młodzieńca.

W  niespełna godzinę po wypadku przyjechała tam matka 
narzeczonej z listem napisanym i wystanym do mieszkania 
KaCzmarkiewiczówtiy na pół igodziny przed odebraniem sobie 
życia. W  liście tym Batory pisze; „Najdroższa i ubóstwiana 
Melo i Kocham cię nad życie i ubóstwiam, lecz nadal żyć 
nie mogę- Przepraszam i żegnani cie na zawsze. Twój Zyg­
munt". P rzy  denacie znaleziono kartkę z podpisem księdza, 
jako dowód po świeżo odbytej spowiedzi przedślubnej.

—* •  KRAKÓW. (Walka policji z bandytą.) Przed kilku 
dniami na dworcu w Strzemieszycach rozegrała się krwawa 
walka między policją, a sławnym bandyta Zagłębia Dąbrow­
skiego,. niejakim Rafałem. Litwinem- Litwin, który chciał u- 
ciec i wszedł do pociągu -w .przebraniu, został poznany i wez­
wany do poddania'się. W  odpowiedzi" na to zaczął on. Strze­
lać do policjantów’. Jednemu z pośród nich udało sie zastrze­
lić zbrodniarza- Przy zwłokach znaleziono wilka ilość pie­
niędzy," kilka peruk, kilka sztucznych zębów i dwa browningi.

— 1* *  PRZEMYŚL. (Śmierć w  płomieniach.) W  Żurawi­
cy, pow. Przemyśl spłonął w nocy dom R. Beerów wraz ze 
śpiącą w  nim rodziną, złożoną z 5 osób. Narzuca się przypu­
szczenie, że bandyci jacyś wymordowali wpterw Beerów, a 
nlstępnie chatę zapalili Śledztwo w  toku.

Nakładem księgarni „Kronika Rodzinna", Warszawa, Płac 
Zamkowy (Podwale 4) wyszły na czasie następujące ks’ążki‘.

. 0  „Kąsa chorych â  doktryna socjalistyczna" S. W fo. 
szczewskfego. Krytyczne spostrzeżenie, jak ćoktrynia socja 
Iiśtyczna ujemnie wpłynęła na działalność instytucji w zało­
żeniu śwem tak bardzo pożytecznej. — Broszurka na czasie 
teraz, gdy ogół nieustannie narzeka na „Kasę chorych", a nic 
zupełnie zdaje sobie sprawy z przyczyny zła,.

O  Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej". Ustawa z 17 
marca 1921 r. wraz z ,,Ustawą przechodnią" z 18. V. 1921 r, 
Jest to ciąg dalszy (nr. 7) cykla p. t. „Poznajmy prawo" — 
ściśle bez komentarzy, wszystkie paragrafy, obowiązujące u 
nas od 17 marca 1922 r. ustawy.

O  H- Tyszki, „Sejm w dawnej Polsce". Całość składa się 
z 5 części: l )  Sejm w dawnej Polsce; 2) Rozwój Sejmu; 3) 
Władza Sejmu; 4) Powołani Sejmu — Obrady; 5) Znaczenie 
Senatu. '

—w  o r a  a r « a a u »

Wesoły kącik.
Stary dantys.

Stary dandys —  widząc z żalem,
Że już trudno młodość wskrzesić,
Postanowił się ożenić,

Lub powiesić I . . . . . .
Dumał długo —  wybrał wreszcie,'/;' j** £ 
Najpiękniejszą z dziewic grona,
Myśląc przytem: z dwojga złego 

Lepsze żona! . . . . .
T rzy  dni tylko był Szczęśliwym,

Mniej wesoły — dnia czwartego:
Po tygodniu go znaleźli . . .  . .

W iszącego! . . . .
Stąd nauka jasna płynie,
Dla pożytku łysych stworzeń:
„Wprzód się lepiej powieś bratku 

Potem ożeń! . . . . .
Tylko tak.

— Byliście karani?
» — Bbże uchowaj!

—  A przecieżeścłe siedzieli latem w więzieniu.
— E, tom się ino tak dał zamknąć, cobym od moi baby 

mioł spokój. • s
Kon winien.

Rekrut. Aror. Aronwajer wsiada na konia tyłem do Iba, 
twarzą do ogona.

— Ty ofermo jedna- - krzyczy wachmistrz— jak wsia­
dasz na konia, tyłem do łba!?

Ny, co się pan wachmistrz gniewa! Czy to ja jestem wg. 
nien, że mi koń stanął?

Poradził.
Na zabawie zemdlała niewiasta. Mężczyzna iej 

•jący, najwidoczniej nie mąż, bo bardzo tern przejęty, woi.
— Wody, szklankę wódy, tylko prędko! Panie —  z\

sie do stojącego obok mężczyzny — dla czego pan nie leci pc 
wodę, nad czem pan myś'1?

— Myślę czyby nie lepiej było wynieść zemdloną pod 
pompę —  odpowiada zapytany.

*
A. (zupełnie pijany); Ja ...... jestem. . . . dolar!
B- (j. w .): A — dlaczego?
A-: Cały świat kreci sie dokoła pinie! 

t jF  i k u c j  jb  -i ł -  m m m m i tm m m m

Nasze agencje na prowincji:
Brodnica: p. Bułka, Rynek, (księgarnia): 

p. J- Staszewski;
Chojnice: p, Kaszubowski. M Gimnazjalna, (księgarnia);

p. Wieczorkiewicz Nast. ul. Gdańska (księgarnia); 
Chełmża: p. Grzankowski. Rynek, (skład cygar);

p. M- Zieliński,, ul. Hallera 30,
Chełmno: p K. Sieradzki (księgarnia);

p. Balicki, (restauracja dworcowa);
Działdowo: p. Schmaglewski, ul. Dworcowa (księg.); 
Gdańsk: Tow/ Księg. kol. Ruch przy Rynku Kaszubskim; 
Gniew: p- Górski, (księgarnia);
Kartuzy: Świetlik, ul Leśna nr. 6-;
Kościerzyna: p. Rogalla, (księgarnia);
Lidzbark: p. Mazurkiewicz, (skład cygar);
Lubawa: p. Haske, (księgarnia);
Mława: Biuro Dzienników: •
Nowie: p. Majewski, (fryzjer);
Nowe-Miasto: p. Łazarewicz, (fryzjer);

A. Miechczyński, ul. Jagiellońska;
Rypin: p. Koskowski, ul. Gdańska: (drukarnia i księg-)*. 
Skarszewy: p. Czarkowska (księgarnia);
Święcie: p. Fr. Domacbowski, (księgarnia);
Skępa warsz.: p. Rokiecki.
Tuchola: p, Stanisław Rink, Rynek, (księgarnia);
Tczew : p. Kopczyński, ul. Dworcowa, (księgarnia),
Wejherowo: Leon Kąkol, ul. św Jana;

należy odnowić prenumeratą na „Głos Pomorskie
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Rolnictwo-Przemysł-Nandel-Praca.
Zaraz po Świętach 

Podatek od spadku. j
Dobrze jest, ątrzymąć po kimś spadek majątkowy Czło­

wiek, którcójJi szczęście przyniosła- znaczną fortunę, pomyśli 
czasami o udzieleniu pomocy swętnu bliźiiemti, da ofiarę na 
cele religijne, narodowe lub państwowe. Ale przeważnie po
0 trzymaniu spadku. człowiek pozos taje głuchym na wszelkie 
wołania,---1 dla tegc potrzeba jest. w  sejmach i parlamentach 
uchwalać specjalne podatki od spadków. Wkrótce wejdzie w- 
życie uchwalona, prze? nasz-Sejm ustawa o takim podatku, a 
obecnie , b- zabór pruski oboy-iąWująca ustawa.zostanie, żule* 
isojią .

Jeżeli spadkobierca jest jedno, z  ..pozostałych małżonków*, 
lub dzieci, to ustawa powiadc;

1) Jieżeli wartość spadku otrzymanego przez Osobą (a 
więc nie całego pozostawionego majątku) nie prz^ wyższe 
cOJOOO rak., w tedy , podatku spadkowego się nie plac?. Rów ­
nież, nie płaci się poaątku jd sprzętów aomowych, pościeli, 
bielizny, jeżeli wartość ich nie przewyższa 500 UOO mfe

2) Jeżeli wartość sradku otrzymanego przez usobę wy* 
nosi od 500 000 do 1 miljona mk., wtedy oblicza się 500 000 
jako wolne od podatku, a od reszty płaci się pcoatku 2 pro

pen  i {  to jest od każdych 100 mk. 2 marki).
3) Jeżeli wartość spadku na osobę wynosi od, 1 miijoiu 

do 2, wtedy opłaca się 3 procent podatku.
.. 4) Od spadku wartości. 2— 4 mili. idaci sj? 4 proc-, od 

. 4—Stnłll. 5 proc., od 8—15 mili. 45 proc* od 15—25 mili. 8/proc.
1 tak diilej.

Przykład: N. N. umierając, zostawił żonie i 5 synom, w 
spadku majątek wartości 4 miliony GG0 tysięcy marek. Na 
każdego spadkobiorcę przypada po KOOOOO; odlicza się każ­
demu po 500 000 jako wolne od podatku (według punktu pier­
wszego), od pozostałych zaś 300 000 tysięcy każdy spadko­
bierca musf zapłacić 2 proc-, t. j, 6000 tuk.; żona wice i 5 sy­
nów zmarłego N. N. razem zapłacą 36 000 mk podatku Spad­
kowego.

(Idy  spadkobiercą nie iest jedno z małżonków, lub dzieci, 
lecz ktoś inny, np. zięć lub synowa, brat lub siostra, pasierb 
itd., wtedy podates jest wyzszy.

Jeżeli wdowa lub małoletni spadkobiorea nie może odrazu 
uiścić podatku, to władza skarbowa winna rozłożyć spłatę 
podatku na lat S. _ ,

Spadkoblorca nic iest zobowiązany ss.ni donosić o  otrzy­
manym spadku, lec* winie.t to uczynić urząd stanu cywilnego, 
a. spadkoblorca lun jego oweK.m ma na wezwanie dostarczyć 
żądanych wyjaśnień.

W iadra skarbowa ma ustalić wartość majątku spadti- 
wego na podstawce orzeczenia rzeczoznawców.

Ustawa przwz Sejm uchwalona przyniesie państwu wiel­
kie korzyść?-

należy odnowie p re n u m e ra tę  na ^Głos Pomorski".

R O L I I I C T W O .
—  P r z e c ie  prz«z Min. Rolnictwa zarządu spraw rolnic­

twa na obij*, b- dż. pr. Warszawa (PA T ). Rada Mim, o p W ią c  
się na *rt. V ustaw* z  d, i  .Jerpma 19W r. o.prgantśąpji za­
rządu b  M elo . pruskiej, przekazała zarząd spraw roinfcl. ra 
i dóbr państwowych w b. dzielnicy pruskiej ministrowi rolni­
ctwa I dób; państwowych.

W  zwiazkn z tem dotychczasowy departament rolnictwa 
i dóbr państwowych Min- b. dz. pruskiej, którym narazie po­
zostaje w Poznaniu, będzie z chwilą przeniesienia go d i 
W arsjawy "likwidowany, a poszczególne agendy będa od­
powiednio rozmieszczone w ramach istniejącej organizacji 
Ministerjum rolnictwa i dóbr państwowych,

—  Majątki p«»raniczne. Właściciele majątków ziemskich 
oraz drobni rolnicy, których grunta zostały _ przepołowione 
przas iitiję granicy polsko-rosyjskiej, 'kystąpili z petycją do 
mi»k,l»dum • spraw ' zagrl, aby rząd- niezwłocznie w  drodze 
dyplomatycznej zawarł z rządem rosyjskim umowę nadającej 
takim właścicielom prawo uprawienia gruntów pozostałych 
za kordonem granicznym. Ponieważ zawarcie takiej umowy 
gospodarczej będzie wymagało czasu, petenci proszą, zęby w 
tśj sprawie- -po porozumieniu obu-: państw- Jadan o  gigw izo- 
rycjsoe rrzepisy, a to .w ceiu, aby gospodarze takich gruntów 
już w  roku bieżącym mogli obstać swe pola i  korzystać z 
plonów na jesień?.

p r z e m y s ł ;,
— ,rrt'em  $t *  cfcwili obecnej a o t t H  wolna, Je- 

żp.U porównamy' ilość zakładów przemysłowych czynnych , w
^końcu T- z- zer. ..stanem przedwojennym, to będziemy mieli o- 

hi-sz następujący: , .
W  przemyśle metalowym przed wojną było 886 czynnych 

zakładów przemysłowych, zatrudniających 6-4130 robotni­
ków: w  końcu r. z.-czynnych było 812 zakładów z 47075 ro-
botnikaińk,i:'..-.ż- : - ■ .-■■■ _ : . 1.

W  -pizemyśle .mindraluym Przfd wojną 857 zakładów z 
43 robotnikami. — a w końcu r. z. 343 zakłady *  21 30,y 
robotnikami. '

W  przemyśle chemicznym przed w o M  i8G zalęładow z 
11783 robotnikami —  rai w' ..końcu r. z, 182 zakłady j 210,284 ro- 
: oinik-ami.

W  przemyśle włókienniczym przed ffiglną 1,399 zakładów 
z J76975 robotnikami^- w, końcu r. e; S77 zakładowy ze 108 661

robota: tkani1!. , ,  ,,
W  przemyśle papierniczym. przed wpjri:i.,§!4 ęnkM ów  

T, 18887 robotnikami, w końcu r- z.. 235 zakładów z 10 688 ró- 
botnlkafnl.

W  przemyśle drzewnym 'przed wojną 925 zakkdów z 
27.3W TObdmitSmft w  ;końću r : '*• "1.2 zakładów z  1.9573 ro* 
bo talkami.

w  prcsriyśle przetworów. zwierzęcych przed wojną 204 
z^kałdy z  8 383 robotnikami, w  końcu z, r, 260 zakładów 8* 
,1183 robotnikami.

W  przemyśle-spożywczym przed wojną 1426; zakładów z 
55838 rol>ótnikatńiv:w końcu rv'ż. 1424 zakłady, z, 39 858 ro- 
kotnłknn-:. _

Ogółem przed -“ ojuą pracowało w  Poisc- 4Ó1215 , aboiąi- 
lolw w 6191 zakhdaęr Płzńbiyśłęwycłft wź kp^eu zaś r? 4* 
263-125 1-óbobijkó.w,.w 844 zakładach.

2-aHHów przetnyslowycb rnamy >vięc 78 proc. liczby 
przedwojennej labotników zaś 66 proc.

V.' zestawieniu tem brak województw pomorskiego, kra­
kowskiego. tarnopolskiego i lwowskiego z  powodu braku ma­
teriałów statystycznych.

j -  % przemysłu ■lutniczego. M iędzy związkiem w łaści­
cieli hut polskich w Warszawie, a właścicielami hut w przy­
znanej części Górnego Śląska toczyły się w  tych dniach w 
Katów .esc' pertraktacje w  sprawie zaopatrywania się w 
szmelc. W  pertrąKtacjach zarysowała się możliwość utwo­
rzenia Centrali hutnictwa Polski i Górnego Gląska dla celów 
rozdziału szmelcu między właścicieli hut Przedstawiciele 
Związku hut poiskich z wynikami pertraktacji wyjeżdżają do 
Genewy celem przedstawienia ich Lidze Narodów.

. k p i  k o m u n i k a c j a .
—  konwencja o ruchu samochodowym. W  roku ubiegłym 

Rzet^~ospoIixa Polska przystąpiła de międzynarodowej kon­
wencji paryskiej z 1909 r. dotyczącej ruchu samochodowego.

W  związku z  tem departament ceł ralnlsterjum skarbu 
wydał, rozporządzenie regulujące ruch samochodowy, moto­
cyklowy i rowerowy przez granice Rzeczypospolitej Polskiej, 
przyczepą upoważnił automobilklub poisei w  Warszawie jo  
wy<|a\yatiia zarządom zagranicznych klubów, turystycznych 
świadectwa zwalniających członków tych klubów od obo. 
wiązktt płacenia iub deponowania cła oa samochodów i mo­
tocykli przy przyjeźdztb do Polski na czasowy pobyt.

Automobilklub polski w. Warszawie pozawierał już umo­
w y  z zagraniczni-mi klubami automobilowemi w  sprawie wza­
jemnej wymiany świadectw (trpGkgw.). Tym  więc sposobem 
turysta polski, udający się samochodem zagranicę, może o- 
trzymać w automobilklubie polskim zagraniczne tryptyki, da­
jące przytoczone powyżej uigi przy przejeździć granic wszy­
stkich państw europejskich i odwrotnie turysta państwa ob­
cego może otrzymać polskie tryptyki p  zarządzie swego klu­
bu. Ponieważ Rzeczpospolita Polska i w, m- Gdańska na 
zasadzie zawartej konwencji stanowią wspólny obszar celny 
tn'?tyki wydawane przez automobilklub polski są ważne ró­
wnież na obszarze w. m Gdańska

Wszelkjch informacji w . sprawach podróż ■'i samochodami 
i motccyk'ąmi zagranic? i z  zagranicy uoziela sekretarjat au­
tomobilklubu Polski w W arszaw ie, ul, Ossolińskich nr. 6 
(dawniej Czysta.) .

— Nowy statek ,JrantiąM, Nowozoudowcny statek pod 
nazwą „F.raucja‘ l r  warszrata.ch żeglugowych warszawskiego 
Tow  tianspOi tu i  żeglugi w Wat szawt. wypłynął w  n it-
dzielę, dnia ”  bm. o  godz. 4 po pot. ia przejażdżkę próbną $b 
Wiśle a w  tych dniacn oddany zostanie eto użytku publiczne­
go- ,>Fzaucia“  jest z  kulei drugim statkiem yasażerskim, wy- 
PHSzeaonym w  czasie powojennym przez powyżej wymierna
ne Towarzystwo, w zeszłym roku bowiem wykonano kur­
sujący już obecnie statek ,,Polska". Podobnie jak „Polska" 
statek „Francja" posiada 148 miejsy sypialnych, odznacza się 
komfortem i może śmiało konkurować ze statkami rzecznymi 
zagranicznymi. • Budową statków, przysparzających chlubę 
żegludze polskiej, kierował inżynier p- Edward Fajans, • •

Statki kufoować będą na linji Warszawa—Gdańsk,

S P R A W Y  P I Ł N I K ł N F ,
—  Żwrot deponowanych w rosyjskich bańkach płen’ędzy.

Radio z Moskwy donosi: Komitet \<rykanawczy sowietów w 
Moskwie wydał dekret, mocą którego obcy posiadacze de­
pozytów* w  dawnych bankach rosyjskich mogą zgłaszać pre­
tensje u przedstawicieli dyplomatycznych Rosji zagranicą i 
w wypadkach uzasadnionych uzyskać zwrot depozytów.

—  Fałszywe iunty sztefllngi (angielskie) ukazały się w 
Krakowie. Są one bardzo sprytnie podrobione. Na ślad fał­
szerzy ieszce policja nie wpadła. Jest możliwość, że fałsze­
rze przeniosą teren swych operacji z  Krakowa do innego 
miasta.

P R A C A ,
— Liczba bezrobotnych w Polsce. Jak „Kurjer W ar­

szawski donosi, liczba bezrobotnych w okresie od 11 ’ lutego 
do 1,8 marca rb. dość znacznie się zmniejszyła. W  i iągu tych 
5 tygodni liczba pozostających bez pracy spadła z 182 083 na 
153858 czyli zmniejszyła się o liczbę 2S225,

—  Związek drororaistrzów polskich. W  iTniu S kwietnia 
br. odbyło sfę w  Grudziądżu wantę zebranie Związku Drogo- 
mistrzów. Polskich na Pomorze i Poznańskie, które zagaił 
przewodniczący Związku, starsgy drógomistrz p. Macha- 
jeAiski, witając członków i goĘ ), dziękując zarązem za tak 
liczne przybycie delegatów z województw Pomorza t -Pozna­
nia. Po  j P B z m u  sprąwozda'jSprzystąpiońo dó wyboru no­
wego zarządu, Jo którego wybrano: prez-. drogomistrza p. 
Mikoiaiczaka z Golubią^ skarbu- drogomistrza p, Zwierkow- 
sklego ? Grudziądza; skarbn. drc-goinistrza p. Karpińskiego ze 
Słcórcza i tizecli zastępców. Nowy zarząd wprowadzi? na­
tychmiast praktyczną organlstsicj* adiniuistracs^n® mianowi­
cie podziel*'? związek im osobne zarządy okręgowe, płożone
*— 4 powiatów.

Związek jest zrzeszeniem fachowem |/z v,*y'ączemcm 
wszelkiej polityki. Celem związku i zadaniem jest podnie­
sienie stanu I godności drogomistrza polskiego, podniesienie 
jego wiadomości tachpWe} przez pisma, broszury i odczyty 
zawodowe, oraz wyjednanie drogomistrzom należnego i za­
służonego stanowiska urzędowego i odpowiedniego- uposa- 
żenia-

Kilku dorogoniistrzów* rtodniosfo na zebraniu żale na ich 
marne uposażenie, wynoszące w niektórych powiatach za­
ledwie 12 0C0 mk. do 18 000, mk. miesięcznie. Ponadto nie- 
w-rrozumiali zwlr^zchaicy skazują rlrogjmistrza do pułnfonia 
służby pieszo, gdyż .udmawia mu się tak roweru służbowego 
jak i furmanki. Fakt powyższy fest krzyczącą niesprawiedli­
wości s l a ubolewaniem nale ty o tem wspomnieć, Łe podobne 
gnębienie ludzi fachowych ma w niektórych powiatach po­
morskich- miejsce.

Do związku przystąpi!* .również drogoraistrze z Poznań­
skiego, tworząc tym Samym Jeden ogólny zw.ązck drogomi- 
itrzów  polskich na Pomorze i Poznańskie. Przewodniczący 
cawoiywai wszystkich drpgom<straów. aby garnęli si( do ta- 
chowego kształcenia 1. .nznpełnissia swych wiadomośrf pnee

udział w  kursach drogomlstrzowskica oraz przez pracę ó» 
sobistą w  domu dla dobra i na pożytęk Ojczyźnie.

P o  zakończeniu zebraića odśpiewano „Boże cos Polskę", 
^^.a-zad apeluje do wszystkich kolegów, którzy dotąd nie 

wptsaii się na cssłonków związku, o wstępowanie do nieg„, 
gdyż stlna organizacja potrafi wywalczyć naJeżny stopieli 
rzędow y  drogomistrza za ciężka i odpowiedzialna pracę^ 
Zgłoszenia przyjmuzje sekretarz związku drogoi.tlstrz Zwier- 
Kowskt v  Gi udztądzu, ui. Kilińskiego nr. 4 L pietra

— Przyjmowanie inwalidów na służbę kolejowi. Wobe*: 
^naczepia sp ..ecznego, • jakiego nabrała kwestia zaopatrzenia 
inwalidów, Ministerjum kolei żelaznych wydało ostatnio o- 
kólnifc, zawierający wskazówki co do przyjmowania inwali­
dów na służbę kolejowa,

Okólnik ustalą, że inwalidzi mają przy obsadzie posad w  
służblc kolejowej pierwszeństwo przed innymi kandydatami, 
posiadającymi te same kwalifikacje.

Przyjęcie inwalidów jest uzależnione od stopnia uzdolnię- 
”,'5 ty c z n e g o  do pełnienia służby w  danytn dziele i Od kwa- 
1‘ fikacji, wymaganej na zasadzie przepisów Joty^chczasowycb- 
Uzdolnienie fizyczne winien konkretnie stwerdzić lekarz "ko­
lejowy, wskazując, czy kalectwo danego osobniku nie będzie 
przeszkadzało pracy w  danym dziale służby. Stopień ogólnej 
niezdolności do pracy winien być wyrażony w  procentach.

Zatrudnienie w służbie kolejowej osób. wykazujących na 
podstawie badania lekarskiego więcej, niż 50 proc., ogólnej 
niezdolności fizycznej do pracy, jest wykluczone.

—  Strejk w  Królewskiej Ducie. OnegdaJ wybuchł stiejk 
w Królewskie? Hucfe, ktćrj' ma podłoże eJronomicme. Poa- 
jęto rokowania pcmiędzj' przedsiębiorcami a pracownikami. 
Wynik rikowan dotychczas nie jest wiadomy. Streik trwa.

- -  SLejk w warszawskiej fabryce czekolady „Fuchs i 
S .wte". Pracownicy wykwalifikowani złożyli żądanie pod­
w yżk i ptac o 50 proc. jia które dostali przyznane podwyżki 
według danych komisji Głównego Urzędu Statystycznego dla 
badania wzrostu drożyzny.

Po odbytych pertraktacjach, które nie dały żadnych w y­
ników, pracownicy zawiesili pracę.

Zarząd fabryki wywiesił ogłoszenie na bramie fabryki, 
że, o ile pracownicy w przeciągu 24 godzin nie wrócę do pra­
cy, będą uważani za uwolnionych.

Ponieważ Z\v- Zaw. Pracowników cukierniczych na taki* 
załatwienie sprawy zgodzić się nie mógł, zwraca uwagę 
wszystkich robotników pi zemysłn cukierniczego, żeby nie 
podejmowali pracy w  firmie Fuchs 1 S-wle."

Zagranica.
— Wzajemne długi europejskie, inne kraje jwdłns sta-

tysfyki oiioiamej winny były Anglii na 31 marca 1920 r. w,U-
ard 724 mllj. 562,088 funt. sztcrl., a mianowicie: Franek 514 
milionów 840 000 f. szt,» W łocny 45/ mtlj. 370 009; aeigja 95
milj. 106 006: Rosja 560 milj. 983 396; inne kraje Rnmuttja,

'Grecja, Portugalia, Czarnogórze — $5, milj. 262 GS6 f. sat
Oto zaś przybliżone sumy, które alianci winni są Stanom 

Zjednoczonym: Anglja 972 miii. L  szt.; Francji 550 miljfł W io ­
chy 375 m tlj BalsJa 70 milj.: RósJh' 37 milj.^nne kraje 46 mHj. 
razem f  miliardy f. szt,

—  W (bto dnt w rqka 1921 strąciliśmy przez streik? Wed­
ług „Sdweizerische Arbelter-ZeJtung" ogólna liczbą 
kujących w r. 1921 na całym Swlecic wynosiła 13,219,179, ilość 
straconych dniówek 274 894 879.

JIość strcjkujących oraz liczby straconych dniówek n  
poszczególnych Icrajach przcdsfawtrtią sfc jak następuje:

pość strejkujących —  Anglja 3,761,990, Niemcy 2,231 ,«)y< 
Stany Zjednoczone 1,483,350. Włochy 1,365^50, Francja
863,870, Hiszpania 561,827, Polska 531 670, Japonia 
Belgja 201.490. Czechosłowacja 249,350, Holandia 192J9m. 
Austria 177,670, W ęgry 10.3,000, Jugosławia 43.200, Szwecja 
39,500, Szwajcaria 18/253. Łotwa 14,100, Finlandia 22,U ).

Hość straconych dniówek wyniosła: Anglja .99,031,020,
Niemcy 42,450,265, Stany Zjednoczone 27,736,200, W iochy 
22,747,860, Francja 14.974,750, Hiszpania 11,034,170, Polska
8,429,738, Japonia 6-200,300, Belgja 5.389,700, Czechosłowacja 
4,533,600, Holandia 3.228-300. Austria 2,591,480, W ęgry
2,384,000, Jugosławia 951,000, Szwecja 770.040, Łotwa 281,200, 
Finlandia 26S.700

— Iłantle! łctewsko.rosyjski. Handel łotew^ko-rotyjski 
pomimo energicznego poparcia ze strony rządu _ rosyjsklegu 
jest dotąd bardzo nieznaczny. Towary niemieckie, przezna­
czone dla Rosii zateyają w wielkiej ilości w  porcie Ryskim 
Przyczyną trudności .handlowych jest złe fnnkcjonowanii 
punktów tranzytowycii jako też niemożność uzyskania odpo­
wiedniego ekwiwalentu za towąr-y wywożone do Rosii.

—  Nowe pieniądze sowieckie- Począwszy od dnta 1 sę&ja 
na całern terytorium Rosji i UkraMy obowiązywać będą w y­
łącznie znaki pieniężne emisji 1922 r., a więc rubel równa­
jący sio 10 000 dotychczasowych rubli sow. poprzednich O- 
misyj. Od tegoż terminu również we wszystkich rosrachun* 
kach. i budżetach zarówno w instytnciach państwo­
wych jak L. społeczny ch, jako jednostka monetarna używany 
będzie rubel emisji 1922 roku. Rozporządzenie to ma na ce­
lu zmniejszenie w  życiu gospodarzem zawrotnych Mim, któ­
re w ruchu handlowym są coraz większym hamulcem.

—  Waluta litewska. Prssa żydowska infommje ie  Rząd 
litewski postanowił wypuścić własną walutę w  jednostce 
,ksinas“ . któraby wynosiła I dziesiątą cześć dolara.

—  Podwyższenie taryfy kolejowej w  NiewvzecL. Z  diuem 
! maja Dodnieslona będzie w Niemczech towarowa taryfa ko­
lejowa na przewóz zwierząt 0 20 proc.

—  Przyw óz do Frawcji. Wedfug danych statystyki Celnej 
import za bj. styczeń 1923 r. wynosił blisko półtora miliarda 
(1^87,652,000). a zatem w porównaniu se styczniem r. 1921 
umiej n rfco^l.w O  fr.

Eksport za. nu styczeń r. b, wynosił 1,638,741,0000 fran­
ków, a zatem w  porównaniu ze styczniem r. 1921 mniej o 
?52,520,0w) T. Zniżka ta jest spowodowana spadkiem cen 
towarów. Co się tyczy wagi'towarów , to import zmniejszył 
się o 638.248 tonu, a eksport wzrósł o 347.635 tohn.

Drnka/nia B&tonskh Iow . Akc- Urndzl^de. 
Ztt redakdf* Izydor śred H
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ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.-

Wielki król.
Powieść Mstoryezna 24

Nagie bawołu! Choj-mski:
Co powiadasz?! Dla Boga!! . . .  jezusio . . .

Za czuprynę się chwycił, zczerwieniał, buchnął woń 
jakiś ogień.

ile  zpowolniał zrazu, posłyszawszy tę wieść, tyle 
teraz stał się zgorączkowah.

Za rękę ją  porwał tak mocno, że źrenice trwożme 
na niego podniosła.

Oczy mu gorzały, brwie zwarły się, jako groźna 
chmura, dygotał cały.

—  Prawda to? Gadaj!!
PrzeięKniona powiedziała tylko:
—  . . .  zrąkowionam . . .  *
Puścił je j rękę.
— A  ojcowie? —  padło z bołkowyoii ust.

—  KróL prosił istwan o wstawiennictwo do nicn . . .  
Nie odmówił.

.Tłodą głową chwiał przez chwilę, wpatrzony goie- 
..jącemi źrenicami w dal. Mówił półgłocem wolno: '

- -  Ani mi to kiedy do iba przyszło . . .  Gd*ie? 
—  Ze mnie tam ustrzolą . . .  jeno to, myślał sm, rozłą­
czy nas . . .  Dyć-em miarkować jasno, iż upodobanie do 
mnie masz . . .  —  tłomaczył się sam przed soną. —  K ie­
dyś chorzała, mabisia jeszcze, siedmiolatka, jeno mni e  
do się przywoły waias; nio matkę, nie ojca, mnie jeno ., .

Potakiwała tym jego słowom spuszczoną głową.
Zcicha rzekła:
—  A kiedy zdało się, już parę ostatnią ze siebie 

puszczę, jakeś-to tłukł głową o wierzeje, aż dą rozlegało.. .
—  A  tłukłem.

— -  I  w ramionach mnie ncsiieś, kiedym już z łoża 
wstawaia, ale jeszcze stąpać nie mogąca . . .

—  Boś była, jako wątła płoneczka . . .
Znowu usłyszała tętno w młodzieńczym głosie, któ­

re samych dusznych głębokości się ima . . .  W  gardle 
ściskało Ustinkę.

Mówił Chojeński z uniesieniem teraz:
—  Wszystko ja  pomnę, wszystko, by klejnoty mia­

łem w sobie, czasu onych bojowań . . .  W  walkacŁ 
śmiertelnych widziałem swój splendor. Jakże . . .  P rć 
żen przecie byłem bogactw: ni ziemi, ni mienia wszela­
kiego Nie miałem nic wtedy, jak i  dziś. Jeno, że 
dziś mam cześć rycerską i ouą chwałą, która z ran, cie- 
kś,cyćh krwią, imieniówi mojemu spłynęła . . .  Wiedzia­
łem, : eś wysoko, tom n i te wyżyny szedł . . .  albo 
polegnę, albo dojdę! —  Dla ojczyzny czyniłem, prawda, 
bom jest polak prawy, ale . . .  i  dla" ciebie, Ustińka 
Dla ciebie —  przycichłym głosem powtórzył raz drugi,

—  Żeś wiaterek, wiedziałem . . .  jeno i to baczyłem, 
jakąś dłt mnie była, tom i nie żałował ran . .

Unosił się, tętmał mu glos bólem, co się ze zra­
nionych głęoin dobywa, że łzy ciurkiem już Ia}y się 
dziewczynie po licu.

Nagle zczerwieniał, żywym, ogniem zagrały mu 
źrenice: -

—  Żeć serce w tobie nie krzyknęło: „Bolkowem 
jest!“  nimeś on sygnet istwauowy wdziała . . .

. Już chlipała coraz głośniej.
—  A teraz . . .  co ze mną? . . .  Jak ten odegna- 

ny pies w świat pójdę . . .  jako . . .
Nie dokończył, za łeb się chwycił i, na Ustinkę nie 

spojrzawszy, wyleciał z komnaty.
Bolko!! —  krzyknęła za nim.

Nie nawrócił.
To buzię w dłoniach skryła i jak nie zacznie płatać, 

tych łez z oczu lać, a targać się w szlochaniu . . .

IV
Wstawał ranek cichy, opająezony mgłą, przed- 

wschodm
Moztały się, tam, jeszcze te białe■ rozwiewy, jeno, 

żę chyląc coraz ku ziemi: a zać w górze Mnęło już 
modrą czystością, zmytą rosami, kryształową, rzeźwą . . .

Cudny czynił się dzień.' :
Tam zaś, pa wsehoażie gorzało: niebó prźedśłonecz- 

hyffl pożarem, jakoby dyniy krwawe nad horyzont biły, 
wieje purpurowe., nioaące na sobie słońce.

Czyniło się coraz pogodniej.
A wiaterek • cłabiuohny wstawaj właśnie z leśnych 

ostępów, akuratnie dla umniejszania zwierzowi czujności 
węchu. Dzień mieli, zda się, sposobiony na łowy . . .

W ów „rumiany przedświt jesienny zgromadziły się 
liczne czeredy myśliwców*1 przede buławieckim ‘dworem..

„Kroi miai 'się już wkrótce niiazać, aby . z całym 
orszakiem nadwornym puścić się na łowy, które miłował 
nadmiar, a będące W jego życiu trudów i walk jedymy 
rozrywką, innych nie znał.

W  powietrze rozlegały się głosy grających ptaków, 
które już swe gniazda o wczesnym ranku rzuciły. Ich 
świergot coraz weselszy przerywały kwilenia rarogów 
iv sokołów. Kżą r niecierpliwie konie, 3 „psów słychać 
szczekania. Już wszystko w pogotowiu

Nadworny łowczy, pan -Jan Krzrszioporski zaprowa­
dził wszędy ład i- porządek i, pędząc na rączym rumaku 
po szerzy wielkiego majdanu, jeszcze raz ostatni lustro­
wał szeregi myśliwców i łowczych.

Już wszyscy zajęli swe miejsca na szybkich i lekkich 
koniach. Tam, " na prawo, jakby na sk-ztdle wojska 
stanął w dziedzińcu dworskim niewielki oddział sokolni­
ków-, których sprawia Łukasz Biedrzycki, ptasznik zawo­
łany, wierny sługa królewski. Najprzedniejsza pod jego 
dowództwem rzesza ptasia, która się na pozór w dziw­
nym przedstawia nieładzie: białozory tu i owdzie peroz- 
siadafy się na karkach-i głowach koni.' Ich białośnieźne 

(Ciąg dalszy nastąpi)

S w ó f s w e g o  —  p o  s w o je .

Drukarnia Pomorska Tow„
Akc* i

Grudziądz, Groblowa 19/31,

Wykonuje wszelkie draki dla urzędów 
bandlu przemyśla i p.ywat&yob.

q  i -  masowe nakłady, Numerowane bloczki 

dla kelnerów, domów towarowych, bi- 

A  k C j e .  / l®ty teatralne, do kmematogr^fów itd.
I

4 maszyny tilacyjne - 10.  / . '  , własna intro­
ligatora. B o p io  ziiapairzoiy  skład  p a re m .

Baczność!! Baczność!! Baczność!!
Tylko do 25 kwietnia przyjmują listonosze przedpłato na Qłos Pomorski na miesiąc maj.

»

04010871



Baczność !! . • Łączność i

Patria “ Sannalia:: Dibec
świeżo wacie świty.

Oddaję PP. Kupcom, E^anrat >ro«n. Kur. 
ty nom p ó  , ryjątkon cl. i ekicb cenaxi% 

proszę przekonajcie się.

Cjgara y jt a n r  fabrjkali
ofcrgje dąj^ ki zapas-śtaWśy n i ż e j  ' efijó

Stefan "fatsrzyniak
S k ł a d  Cy&ir Papierosów i Tytoniu 

G rudziądz , Plac 23Stycznia 29 
Telefon 208. - Telefon 208.

; 0 % L :ĄĄ,:' j t & f a & Z -  ,,
Hurtom,'- O eM U tn i* '
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w  Poznan iu
Alejce M arcinkow sk iego  24 .
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Pierwszorzędna | 
specjalna .ahryka j
sztucznych rą k  i n ó g , »p a i ątńd  ’ 
o rtopedyczn ych  i w k ł  id ak  d e  
uógr pl-arkicL p a sk ó w  p rzep u - L  j 
k lin o w y ch  (ru p tu rn  w y  ch ), p rz e - j p  
-maek. brzui n *ycn , ,to r*e tów  11f 

w y ró w n . i  t .p .  f

Oddział Ł
Koszule wierzchnio, nocne, soórfcawo ete.

Krawaty bawełniane, jedwabne etc,

' T r y k o t a ż e  macco i kolorowe .

Kołnierze miękkie i sztywno w  Wbzeikich rozmiarach 

Rękawiczki glaeó, trykot, jedwabne, f KÓ zaae ifappa, itiL 

Skarpetki bawełniane, wełniane i jedwabno w e  wszystó. kolorach
l^ f l f t p lM O y a  miękkie, J8tw~3d» nlconre (Huckla), makowa w  naj- 

„ X V a [;V fU o Z .C  nows^ycn fasonach

Chusteczki bisie, kolorowe, jedwabne fbauykowe)

i  w i e l e  i n n y c h  n o w y c h  e c t y h u ló lb r

Oddział IL
Konfekcja męska LSf& ŚB* '*"“*** z**#*0*- 
Ubrania męskie ]
Płaszcze 
Ragiany 
Kowerkoty
Płaszcze gumowe 'mevŁi „The Weaterproof" damazie i 

t y l k o  w  1*0 * i e j  j a k o ś c i  p o l e c a

firm a SP rin ce  o f ‘W a le s
właśc. J a n  K o w r ó e w s K l  

§  d a m  P a  1 3  r ó g & o m o r s k i e j ,  t e le f o n  5 ó x

»»

»

we wszelkich rozmiarach

U v a y d ' . umwimmwnmmuMH
i | .
| Polecamy przyspieszyć i zaopatrzyć sie w artvkułj po" 1
i  wyższe, ponieważ ceny wzrastają z dnią na dzień, i
ieswiuiRfHisHlsuumiiłiifiinnsiiiiismtniftiiuiÊ iingitiiiuMtiiłiHiiEmntHisuifUiunuiNmtiriwn

Magazyn otwarty od godz. 3” rano do T-ej wieozór be?; przerwy.

K O W K U M i S
M iasto  T c ze w  kuie

b u r m i s t r z a
TJFosa£enio: VI. klasa poboró'- pragmatyki 
Urzędników państwowych i 20°/ę dodatku repre­
zentacyjnego. Pierwszemstwu uzyskają panowie 
mająca doświadczenie w  administracji komu­
no l aj. — Zgłoszenia z podaniem dotychczaso­
wej działalności, ży  cioty u i świadectw uprasza 
się najpóźniej do 1 maja _ b. na ręce orze- 
wodniczący o Rady Miejskiej. (1239

PiTow odniozący Bad^ Miejskiej 
O t. L ie r ,w e r «k t .

P ie rw sza

98v srski- F a b r^ a
a t r d i n e r i t i i ,  'iv M k v  

laku, gumy' i 1 d.
To w, z ogr. por.

Świfccie, Wista, jpóniofise.
Tek do i 132. Ądr. teł.: umimą, święcie, 
połeca po cenach konknrencyjnycLi 
Atramenty wszelk. rodzaju do pi­
sania i kopjowania, luźno i w  o- 
pakowanin, fą *bki do stempli, tu 
sze niezmywalnc, płynne gumy 
biurowe i kleje/ atramenty lito­
graficzne i  hektografićzn., proszki 
do w tzefe  rodzaju atramentów, 
masę i płyty heklograiiczne oraz 
jaki do pieczętowania listów i  pa- 
. —- ■—  —  pier do bibułek. - ■ — ■ ~~

Dzielnycu zastępców na ko. 
rzystnych warunkach poszu-Jmjfciuy

DOM

M a r o  i w s n e  G ru d z ią d z : ,  ulica Gronie 
wa m. oi.  IIp . wys. aujei opracowuje wszelkie 
spraw?'piśmienne jaa skargi, wnm i i, prośby, 
reklamacjo do wszystkich oądów i . ur ędów. 

:— : T łóroflczema będą przyjmowane. :—:

~  1 1  i f  I  I  ^  1>om kom l8 °-
% ę  GL» Aw» m  » T l  , -wio - li; m d lo w y
t . r a d z ią d z ,  ulit-» Toruńska 23, pośrednictwo 
nieruchome- , karczm, domó w mieście i na 
wsi. hoteli i t. d. rvi«lki wybór. —  Przyjmuje 
takżra rituntetiŁiWO firn , ki 2def .roiiżj-, iak i przed- 
ttnoty wartościowo w  komisji Rzetelna obsługa

t » i* ty t u t  dedektywny, ftn Jziądz,
nlica ćjr)b?owa 5<Ł U . p. przyjmuj  i wszelf ie 
Kpiawy ądew \ wywiadowcze na tle <>rodni 
każdej j rodzi jn. jp n wy małżeńskie, ioic macje 
kupieckie, jak  wogólo wszelkie wywiady. — 
jsssssa’ Związki w  kraju i łiagranicą.- &=sz=-:

Kin.ćjszem podajemy do wiadomości, i z 
w dnir 1 kwietnia b. r. otworzyliśmy

O M  «  KOWiM (P"*ib:7H
pod firmą

BANK DYSKONTOWY
Spó łka  Af-.e^jna :

B Y D G O d Z C Z

OTTO W AIiKBS 1
SawajcarsM jubiler 

smdniądy- uJ. Stara 17/19
H ą jw ięk s zy  skład na Pomorzu 
pierw izorzędiiTch wyrobów w złocie, 
t-i irebrzc oraz w bronzio

DYNAMO
Telefon 313, -  -  - T e le fo n  213

Reperacje i nowo nawijanie els- 
ktr. motorów, dynamo i transfor- 
.(laturów, instalacja siły i światła.

Ihż. J. Koperrrk,
Grudastądż, ' GrobHwa ń.

iw w NOWEr
Któ.y załatwia wszelkie w zakres bankowości 
wchodzące czynności,

riYSKl IHTBWY JS

Daję do dyspozycji
2  m o r g i  ł ą k

% dobrym torfem. Ke- 
tli ktanci niech się zg/o- 
szą celem zawarcia ken 

tresr , do mnie. 
Józe f K ik u t  
kbywatei ziemski.

Wolnego S M
5 mirszkanieu, poszu­
kuję zaraz w Grudziąchrę. 

Zgłoszenia proszę

Barczyńsli, loroń.
Wielkie Piekary .i-i/So

C h S m e k T i a u s )
dwupiętrowy, 2 
p i w n i c a m i ,  do­

brze utrzymany, blizko Smętowa, skła­
dający  się z IZ  cm. gruby dli bloków do 
rozebrani? 1 odbudow y .w-komplecie ma<* 
syw na budowa, centralne ogrzewanie na 
sprzedać Wielkość -H)ko'
sobody, strych., B liższe szczegóły poda 
Ton rolni(3io<>haitd>owe firudz., 
tamże oglądać można rysune.lrA tuto

C  ̂E R r ó s z?
Spytaj 9wes o tokarza, a powie ci, 
i,e n a jlep szym  środkiem  na
wszelkiego rodzaju bóle pocho­
dzenia zapainegi. 1 u .ażeń; 
reumatyczne (staw. i mięśniowej 
srtretyczne Nenyo-bóie, j e s t

Sprzedaże.I
jRnWPf z gQmąałbo bez 
Sv*liCI -;umy sprzeda.
D«B fM ', Kabnkowa 17

23®/4 rorg. dobrej ziemi, 
n asrrne bodyńki, żywy 

i martwy inwentarz 
za ra z  na sprzedaż. 
G ru iew sk i, Dusocia  
wybudow.p. Grudziądz.

BANK DYSKONTOWY
Spółka Akcyjna

w BYD^OSZC^Y

C ddział Grudziądzki
R y n e k  13

rwtr-1 Telefon 29

pstarcza liaiycbihidsi imyijró polskich t
hm ś|ter zoaau
Drukarnia Pomorska T. A.

O r u d r i s i r. H B W P M ł ■

OUvifc.M rachunki bieżące i czekowe, 
przyjmuje depoz}rty i oprocentowuje je po naj- 
vyższej stopi*3 procentowej według umowy, 

załaiwia przekazy krajoweizagraniczne,zakupuje 
i sprzedaje waluty agraniczm1 i efekty

wejhttflnrjepisii Dr. 1 sini! iwia. w Wsrsia.de
fetf '? wszędzie tosteć lo/na

W y tw ó rn ia  c b r m .- t e e t o  „EU BE U "

Bracia Baralicwia i Ma
686] , — TO-  R'.U I
ul. ła z ie n n a  2 S  T e le fe n  41©

Hurtowo w  Grudziądzu 
Kiimek Z Sk *. ul. Kw-iduy^sfea.

na w y n a l a z k i ,  mo d e l  
i znaki towarowe'zgłasza’’ 
można w.
ul. Wrocławska 18, przez

 biurn; podpisanego.
Dr. Marji.n H4ryxan  

Pełnomocnik przy Urzędzie Patentowym

przyb. obuwnicze*, sznu­
row ad ła , obcasy gumc - 
w®, wszystki® w ie lkości 

Mniejsze zamówienia wysyłam pocztą. 
D y o n . K n a g i ,  Poznaa, W . Garbary 34

Bam<ć! lytecf!
r *  K u p u ją  k a ż d ą  o ś t  I M

oiwlepsl Mo
Odbieram latem i zimą. Płacę najwyższe ceny 
hurtowe. Ściśle rzetemy interes.

0 .  S T *  P  * E  Ł.
S k !a i i R yp  O fud itąds,' ,

Oierty na Sąpania. Hurt. .»n ie  —^.^iegi,licznie.' 
Firma zapisana. —  Wiasna'lodownia.

Żwraóa"niy~uw”agę prnbm Hut jt łwSiSolm  ,an. |i 
iż są do irbycia w większej ilości i 'Oi.ayeh 

numerów

knoty do lamp naftowych
p j cenach bardzo nistićh.

' Ę t i a L r  x. P 6 m o r ® ‘ K : 2 :
to d z ia fe  -n, t . ruń#k.i ,or. & j



Polecamy
IDi 0  S t c f c f l J ^  Szparagi, groszek, fasole, karotki, kapary, ananasy, gruszki, wiśnie,

renklody, marynady, pasztety, Mixed Picles konserw, w puszkach

h G r b s t U ^  Fuchsa biszkopty: Petite Beure, Jana Liii, waniljowe, Albertki 
y  9 Czekolady mleczne: Krokiety w rulonach

Herbata: Cejlońska i Java w najprzedniejszych gatunkach

Wyjątkowa okazja dla naszych odbiorców! 4 litrowe puszki marynat gdańskich po mk. 720 za puszkę.
WW»ti»i!Hiiiii|[iiiiiii;iiiiimiHi»mąii»iiiiiii»miiiiniinniiiniiiniiiiimHiiiinmii[iiHHiiiiiiiiiiiiniiiii;»iiiMiii;m)i;iiiiiiiiiimiiniiiii;mi;iumiu ■n-in—mnnnntTiinimnumiiiin-iriu-iiiniTintiTnun,imr- ■■ nimimiw— rwfciimmiMtuinnini.iiwiî T

Woda mineralna „Ostromecko“.

Marchlewski & Zawacki, Grudziądz
ulica Józefa Wybickiego dawn,. Kwidzyńska 29

TeFcf®*? mr, 104 i 404

W i n ę  w każdym t l n
uznane za najlepsze

preparaty

Kremy kosmetyczne
n d e llk iiin ig jtp ^  p le ć i

Krem Ideał „Pomaranl.*

Krem liljomleczny 
Krem lanolinowy wom^nurn 
Oold-cream „Pomeranl.*'-

~ oilceiyna zgęszczona 
Waselina perfumowana ,««»«•.• 
Brylantyna krystaliczna mSSSL*

Iiedynif praw dziw e1
jeśli w powyższera opakowaniu 
i z naszym znakiem ochronnym

Wisłkapolska Wftwarnia Ckeaiiczaa Ake.
POZHfiH, ftSeje Marcinkowskiego 5. le i. 3060 i 3686.

D z i e r ż a w y

Fasfa do zębów „Pomerania*

IPwder dla dzioci pPo«aaaMr*niai*̂ |̂
Sprssedaś w® wifsystkieh aptekach, % skła

Pomorskie Towarzystwo 
Przemysłu Chemicznego

»§Pomerania" w Grudziądzu

M A JĄ T K I!
od, 1000 do 1500 mors postukuje się od 
1. VH. 1922 r Odpowiedni kapitał jest 
do dyspozycji. Zgłoszenia pod sąyfrą 
K. 100 do Eksped. Głosu Pomorskiego-

WĘ6LE I KOKS
najlepsze górnośląskie

d z ie n n ie  po kilkadziesiąt wagonów 
ma do oddania

J , P R Z Y B Y Ł ,  P o m m ń
Pocztowa 16.

BUWATMIL
35 lat, przystojny, po­
siadaj. utnebL o 3 pofco* 
jach i kuchni, przed woj* 
ną kierownik domu to­
warowego. po wojnie 
angażowany w pracy 
społecznej nie mógł się 
osiedlić w ięc przyjął po 
(wdę dyrektora instytu­
cji fifląnsowej,-chciałby 
B'ę przez ożenek ussa- 
.mocłsielnić. Fanny łub 
wdówki, cboaco wyjść 
za mąż posiadałąeo wła 
sny skład bławatów lub 
innej brandy ijoohcą 
zgłoszatiia złożyć z  cs.- 
łanj zaufaniem do nia’<y 
saej gazety pod nr. 1372 
Fot. wymagana, którą, 
się zwtacą.

£ Posady .

Foizsikiwana od 1 rnąj# 
rb. snutemu godna

starsza pspadini
znająca język i eolski i 
niemiecki, dzielna w  
ewytn zawodzie, z. do­
brem świadectwem, do 
małej familii o& wiaś. 
Zgtoa/ema do ofosu Po* 
morskiego pod nr. 1407

Zdrowej l porządnej 
mamki

poszukuje zaraz iub za 
pośrednictwem. Zgłoś®, 
przyjm. p. Kandt/bowa

Kościuszki 7a.

Zbiór imtti*.
Zawierający 1200 ma­
rek, razem lub ssrjami 
do Sprzedania. (Stara: 
Józ. Wybickiego 10, lip.

iiieres lozjerśi
w dobrem położeniu
a 3 Obsługami jesł z po­
wodu ihtiogo przedsię­
biorstwa, od zaraz aa, 
sprzedaż

Bernard Paczkowski
Śwdocic n./W. ul. Ber­
nardyńska 9.

DRZEWA OWOCOWE!
Maia w ię k s i ilość  drzew  owocowych

W B T  *na sprzedaż;
L . M AK O W SK I, Plac 23 Stycznia 29. 
^Ogrodnictwo ulica Cegielniana nr. 12a,

lelefsis ir. 610
n Mazurka" Grudziądz PI. 23 Stycznia 24

■ W

W niedzielą, dnia 16 i w poniedziałek, dnia 17 kwietnia 1922 r.

WIELKI PROGRAM ŚWIĄTECZNY
Najprzedniejsze miejsce roz­

rywek na Pomorze i 
Poznańskie

Codziennie od godziny 8 wieczorem 
poęz, pierwszorzędne

U reprodukcje taneczne >:
przez tylko pierwsze internacjonalne 

• v  siły artystyczne v

W każda niedzielę począwszy 
popołudniu o godzinie 4-ej

=! :: herbatka taneczna
•vfc-

mmmm

d t b  m m c  j  x*

t



KINO APOLLO
W  p i e r w s z e  ś w i ę t o  w i e l k i e  a t r a k c je !  
*  Zupełnie now y program rozm aitości.
Dzień unmotu Tadeusza i Cecylji Gajewskich
— — — < rprócz tego wspaniały film amerykański

2066S mil pou wodą
i  erwsza fotńgrafja. podwodna. Treść: W a l k a  n t  

g r u n c i e  m o r s k i m .
W  U . . św f^tc W lelkanoci.j zupełnie nowy program

Wielki film 7 aktowy

Tarzan wśród
Kto się chce dobrze nabawić 
niech pospieszy do Apollo.

Dyreiccja.

KINO ORZEŁ
człow iek bez na?jw|ska

II, s e r ja  p . t  „K r ó l S a h a ry ',
PocwąteL w obu teatrach o godz. 4-tej kasa otwarta o 3V?

SŁ Szczo r* ■ ushl
o
e
a
Li
0

Z
a

1 
3
3>
eo

V

dawniej Scharfenort & Richter

jeśli w powyższem opakowaniu 
7 z naszym znakiem ochronnym

ulica Lipowa 17 iSrndzis-jisaJE

Telefon 286

ulica Lipowa 17

P ie r w s z y  i n a jw ię k s z y

zakład krawiecki na 

Dnży wy! dr w materialacL i wojbksŵ ii
= =  W f k e lk i e  p r z y b o r ^  w o j s k o w e  =

są
A
3
3 
W

miejscu |
N
6!

KINOCORSO KINO

U d  16 (W ie lk a n o c )  d o  
19 k w ie t n ia  w łą c z n ie

W pogoni 
za n i l j n .

P o c z ą t e k  o  g o a z .  6 - e j .

Otwarcie Kawy o godzinie 5.

W  d r u g ie  
ś w i ę t o

przedsta­
w ie n ia

6 4, 6  i 8 - e ]  godzinie.
1273

Wieifcopolsba Wytwórnia Chemiczni;
Telefon s060 i 3636

TOW, AKC.

P O  Z  H A N ,  Ale je  M u rc i^ e w s k iu D O  5.

Na Święta Wielkanocne
po i eca  

codziennie śwież ■ paloną

K A W E
wszelkie towary kolonjuine/ 
fako likiery pierwszych firm

w  v ielkirn wyborze pó 
cenach p rzy s tęp n y ch

Bronisław Murawski
G r u d z i ą d z . FSija ł . jsin.

FABRYKANTÓW tpRZES^SIORCÓWii
Mający zapotrzebowanie

węgla górnośląs*.
zechcą skorzystać z bardzo przystępnych cen i warunków- 

Pioiwsze informacje kupna udzifefa fceziótcuusownie

K. Z I E N T E K ,  T O r t U H ,  tiJica W odna nr. Ż4.

7  _ t B a c z n o ś ć  5 :
"VS czwartek dnia 20-go kwietnia 
o d b ę d z ie  s ię  w  R a d z y n i e

wielki j«mii a uydł-i i konie
Napływ dobrego tylko materiału, przypuszczal­
nie będzie wielki. Stacja kol. najbli; M e łn o

■ T H U M N Y H
wszelkiego rodzaju kupuje się naj­
taniej w instytucie pogrzebowym.

A, Zieliński, Grudziądz
ul. Długa 18 ul. Długa 18.

I B ią ‘a Oberża za Wisłą
I (dawniej Penner)

I m ia 17-go kw ioti iia (drugie święŁp)

zab aw a  taneczna
na którą Szan. Gości zaprasza u przejmij

P io tr  Salczyńakl g o s p o d a r z .

Pap, eroDSf i i «

Patria najlepszej jakości W a7?ip 4 mk. K a iro  18 mk. 
darni-itia wszystkie gatunki Grubas 

D u tb c  zn a n e  m ark i.
C y g a ra  niżej cen fabrycznych, gilzy, t y t o n ie ,  bibułki. 
Kupcom, kantynom, restanratorom udziela się największy rabat 
rturtoT /n:“ 8. Devąlicznie.

P l i  lo -S 'w ło k . law Priloszkiewicł
Staro.y  nkow a 4, ttsłofou 707 

’ Radżyńtka x8-a.

ęą**kjasS!& ^

B

Najdoborowsze likiery

O L Y M P

biały w flakonach

OROS
czerwony w karafkach

S u p ^ r i e u p

żółty w flakonach
7 .

Kasprowicz w Gnieźnie
Jeneralny przedstawiciel:

W. Chrzanowski Cheilnźa

Na sprzedaż
2 w. skrzynie do *jąki 
1 i pół mewa długie, 
Strzeiba z unonicją i 
futerałem, syE bem Ł  ta­
nio do sprzedania. Ko­
ściuszki lii.

Wię.iszą ilość
pojedyncza nowych firan
do jednrgo ckna3500mk. 
tak długo dopóty zapas 

starczy . 
p o i e c a  -

&44ŁAD M E&LI 
Croblowa 31. 31. 31.
AkiimuJatory

n a  sp rzed a ż .
Lipowa 13a part.

Telefon nr. 100. Telefon nr. 100.

fflHMMaa&aiSagsnBiiaKiHMfflRraiamMsaHHMBaasagiisssitHttjjiaaiiiaiia aaaBaaaananBaaai ai n.naaaviaannanannaanuig aaan
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Magistrat miasta Lasir zatrudni zaraz

dzielną młodsza sil® biurową
a a
iE
nn

obeznani ze sprawa-ui ka»owemi i komunainemi. 
Pierwszeństwo mają inwalidzi wojenni Do zgło­
szeń należy dołączyć, 1) własnoręczn e pisany 
życiorys, 2) fotografję, 3) policyjnie uwierzy­
telnione odjsisy świadectw. Pensja podług ugody

T c  tnciyrsKi burmistrz. /

it
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Grudziądzki Związek Aptekarzy
zgodnie z rozporz Magist-atu 
Gruda1 ądza postanowił nstalić

oyżur od 8—8 godz. nez mmi
Dyżury niedzielna i nocne w dalszym 

ciągu j  «k  dotychczas. N a r z ą d .

B e n e g r n i n a
zuany środek przeciw piegom, placom 
wyrzutom, wydelikaca i odświeża cerę 

Wyrób i wysyłka:

V*«kT pod Łabędziem
Mgr. J a n a  S cenzla
@ r u d z i & d z »  B y n e k  m .  20.

L E K C J E  T A H C Y .
Nowe kursa najrnodni&iszyołi tańcy Cuestop, Bo­
ston, Shimmy, Tango itd. dla początkujących i 
litórzy w tańcu już ud^.ał brali, rozpoczną się 
zaraz po Wielkiejnocy. Zgłoszenia dziennic wmo- 
jem mieszkauin przy nhcy Szkolne) 1, I I  piętro 

A .  R o iy n s L c ,  nauczycielka tańcy.

H l n  powracających z An eryt. i innych kup- 
I l l n  c®w szukających kupna wszelkich real- 
U I U  nokjci przez moje biuro piśmiennie i oso­
biście, codziennie po kilkn. p i l n i e  poszukuję

większydi M ajątków  zyemsk.
i wszelkiego rodzaiu fanryk lub budynków jpod 
prze Jaiębiorsiwa. Takżf przyjmuję zgłoszenia 
do sprzedaży na wszelkie objekty m- lejszc i 
handle z całego Pomorza, wsi i cuast Poznań­
skiego. Na mnieuze objekta mam codziennie 
po kilku retlektantów. Uprasza się adresować.

W. Troakczyitski, Grudziądz
u li" ! Kwi»toy.a U . Telefon nr, 251.

Bi aro pośrednictwa.

Siodlarska
maszyna

„Adler" prawie nowa, 
mało używana z przy- 
boran,, i nićmi, na sprze­
daż. Uębieniec powiał 
Grudziądz. 1X400

M e  zw ie rc ia d ło
z podstawką na sprze­
daż. ul. Ptzezalniana b, 
ptr. n. 1. 1404

<rS ó  ż  i? < j

Iw A ia li^
j^łeir, na własność Biu­
ro Reklamy J a d w ig a  
Fran c is zek  R a j c z y k  

Groblowa 36/38.

W szys tk ich  łyca
z Okonina

co do mej osoby rozno­
szą nadal niepiawdziw* 
wieści, zmuszony oędę 
pociągnąć do odpo ie- 

dzialnosci sąiowe). 
P l i o t h ,  O rudziąc ł

£M ie sz k a .s ia I
U«a  zamieni 3 4 pokoio- 
n ll l  we m ies zk a n i e  
w pobl. Gazowni Miejs­
kiej ia 4 pokoj mie.z- 
kanie w ulicy Lipowej, 
jagłosz. pud ą.i 1319 do 
eksped. Głosu Pomorst.

♦
4



Urzędowe obwieszczenia
władz miejskich.

Za niniejszy dział odpowiada 
według prawa prasow. 

nadsekretarz m ie jsk i
Oamazy Raszkowski w  Gtodziądza. 

Rozporządzenie.
Pr/.ez powiatowego p. lekarza weterynaryj- 

lego stwieruiiono u psa, niewiadomego pocho- 
isenia, wścieklizną. Pies został zastrzelony.

Ka mocy § 13, 31 i 36 do 41 V. G. z dnia 
16 czerwca 19Ó9 r. i § 114 Ministerialnego za­
sądzenia w przedmiocie zarazy bydia z duia 
1 maja 1912 zarządza dię trzymanie na u wiązi 
wszystkich psów znajdujących się w  mieście 
Grudziądzu na p rzec ią g  trzech  miesięcy od 
dnia ogłoszenia niniejszego rozporządzenia. Pro­
wadzenie psów na smyczy zaopatrzonych w  ka 
ganiec jest równoznaczne z trzymaniem psów 
na uwięzi.

W ywóz psow z miasta Grudziądza jost doz­
wolony tylko za osobnem zezwoleniem pollcyj' 
nem po piprzedniem zbadaniu przez lekarza we 
łerynaryjnego.

Używanie psów pociągowych jest dozwolo­
ne w  razie gdy psy zostaną zaprzągnięto i zao­
patrzone w kaganiec. Używanie psów owczar­
skich do pędzenia trzody jakoteż i myśliwskich 
podczas polowania bez smyczy i kagańca jest 
dozwolone. Poza czasem używania psów do 
wyżej wymienionych celów, podlegają takowe 
przepisom niniejszego rozporządzenia.

Niezastosowanie się do powyższego podle­
gają ukaraniu w myśl §§ 74—75 V. G.

Grudziądz, dnia 14 kwietnia 1922 r.
P r e z y d e . i t  m ia s ta , 

w zast, K rob sk  i.

Obwieszczenie.
N a mocy rozporządzenia Minist. h. dz. pr. 

K dnia 27 listopada 1919 r. o obowiązkach za­
rządów gmin mieiskich dostarczenia pom eszczeu 
art. I  I  oraz X II podaje się niżej spisane do 
wiadomość: i przestrzegania.

Przekroczenia przepisów ninejszej ustawy 
oraz rozporządzenia t. j. *e każdy właściciel 
wzgl. zawiadowca doanu jest obowiązany bez­
zwłocznie uajpóźn aj jednak w przeciągu trzech 
dni po otrzymanym wypowiedzeniu — także 
każde zwalniające się oraz wolne mieszkanie 
zgłosić w łlrzędz e Mieszkań owym, Katusz I, 
pokój 31 w godzinach urzędowania t. j .  od 8 
rano do 12 w południe.

Kto wydzierżawia lub obeimuie mieszkanie 
bez wiedzy Urzędu Mieszkaniowego podlega 
karze pienieżnej da 60< O marek lub wię­
zienia do trzech miesięcy także podlega 
karze kto do tych przekroczeń nakłania łub 
przy pełnieniu współdziała. O wymiarze kary 
orzeka władza administracy jna pierwszej instancji 
Od orzeczenia karnego służy prawo zażalenia 
w  zwyczajnym toku. przyczem _ w  ostatniej in­
stancji orzeka Minister Zdrowia Publicznego, 
wzgl! Minister b. dz, pr. Od dwóch równo- 
brzmiących orzeczeń niema dalszego środka 
prawnego.

Grudziądz, dnls 1* kwietnia l922r.
M a g i s t r a t .

Miejski Urząd Mieazkaniowy,
WIELGOSZ, radca miejski.

,  m4Rką
1'kalaniu i

CYEORTA-GLEBA wyrabiana w Włocławku w fa­

bryce SPÓŁKI ZIEMIAŃSKIEJ PRODUCENTÓW CY­
KO RII, odznacza się wybornym smakiem i jest naj­
tańsza, gdyż ożywa się je j o  połowę mniej niż innej* 
Każda dobra gospodyni powinna choć raz kupić (zwra- . 
cając uwagę na markę fabryczną) żeby się przekonać, 
że najlepszą i najtańszą jest CYKORJA-GLEBA.

CYKORJA-GLEBA
Reprezentacja na Województwo Pomorskie

Marchlewski & Zawacki, Grudziądz nad Wisłą.
1087

Danziger Konfektionshaus - Gdańsk
te lefon  4 0 9  P o g g e n p fu h l  59

SteinHofel & Kowalewski

U l i

Pierwszorzędna fabryka odzieży 
damskiej i męskiej

u Uwaga i tylko hurtownie ss

Obwieszczenie.
Dotyozy chleba.

Ponieważ jeszcze wielka ilość publiczności 
kart na chłeb oie odibrała, przeto nrząlzamy dla 
spóźnionych w następujące dni wydawanie kart.

Środa, dnia 19 kwietnia 1922
Toruńska, Wiślana, Myśliwska, Ogro Iowa

Czwartek dnia 20 kwietnia 1922
Młyńska, Strzelecka, Rybacka, Chełmińska.

Piątek dnia 21 kwietnia 1922
Rzezalniana, Słowackiego, M. Młyńska, Nadgóraa.

Sobota, dnia 22 kwietnia 1922
Trzeciego maja, Radzyńaka, btaszyca, Lipowa, 

Wikiorjusza.

Poniedziałek, 24 kwietnia 1922.
Tuszewska Grobla, Matejki,'Moniuszki, Plac 23 

Stycznia, Miłościgajowa.

Wtorek, dnia 28 kwietnia 1922
Brzeźna, Wenckiego, Szkolna, Forteczna, 

Laskowicka.

środa dnia 26 kwietnia 1922
Czerwonodworna, Książęca. Trynkowa, Kwiatowa 

Szewska, Hercfelda.
Czwartek, 27 kwietnia 1922.

Droga Łąkowa, Kwidzyńska, Długa, Spichrzowa, 
Sądowa.

Piątek, dnia 28 kwietnia 1922.
Kościuszki, Poniatowskiego, Kościelca, Stara, 

Bracka, Filar Mostowy.

Sobota, dnia 29 kwietnia 1922.
Groblowa, Malogroblowa, Pańska, Muiowa, 

Pietruszkowa, Kalmkowa,

Poniedziałek, dnia 1 maja 1922.
Mickiewioza, Starorynbowa, Sobieskiego, Kuu- 
tersztynska, Kynek, Rządowa, Podgór.ta, Kępowa

Wtorek, dnia 2 maja 1922.
Koszarowa, Plac Pramowy, Portowa, Zamzowa, 
Bilińskiego. Bartosza Głowackiego, Klasztorna.

Czwartek, dnia 4 maja 1922.
Biskupia Sienkiewicza, Mały Kuatersztyn, Solca, 

Dworcowa, Plac Kąpielowy, Strzemięcin.

Piątek, dnia 5 maja 1922.
Kopernika, flcrna, Oegielniana. Dom Strażników 

Kolejowych Psrk mieiski, Ncwydwór,
Kto kart swych w wymienionym czasie nic 

odbierze, traci nieodwołalnie prawo do tańszego 
ihloba.

Grudządz, dria 14 4. 1992 r.

Urząd Aprowizacyjny 
Krobaki,

Przy obecnie korzystnym kursie marki polskiej 
polecamy przyspieszyć swe zakupy

Obwieszczenie.
W  mysi § 24 Ustawy o podatku obrotowym 

z dnia 26 lipca 1918 r. przypominamy panom 
właścicielom wi ękizy ch składów i przedsiębiorstw 
hau iłowych o obowiązkowym mszczamu kwar­
talnych rat terminowych, z wymierzonego po­
datku obrotowego za rok 1921, w pierwszych 
10 dniach kwietnia, lipca i października,

Żądana kwoty ‘są wymierzone na przesła­
nych nakazach płatniczych.

Grudziądz dok 13 kwietnia 1922. 
M a g i s t r a t  

 Urząd Podatku obrotowego.

Kierownik Rejonu .'utendentury Grudziądz 
ogłasza

K O N K U R S
na dostawę mięsa wołowego, wieprzi wego jako­
też tłuszczu dla Garnizonów Grudziądz, Choj­
nice, Chełmno, Starogard, w  czasie od 1-go ma­
ja  do 31-go lipca. —

Oferty należycie ostemplowane należy wno­
sić do każdego z Dowództw wyżej wymienio­
nych Garnizonów w  zamkniętych i zalakowa­
nych kopertach do dnia 24-gO kwietnia 16 co- 
dżiny włącznie.

Wszelkie wyjaśnienia dotyczące dcsti 
iiosei potrzebnego mięsa udzielać będą Do­
wództwa Garnizonów w godzinach urzędowych.

W  sprawie dostawy dla Garnizonu Gru­
dziądz wyjaśnień zasięgać można w  Gai 
nowej Komisji Mięsnej Grudziądz (Koszar 
p. p.: PrOwiantura).

Do każdej oferty należy dołączyć d 
zloźen a wadium w gotówce lub papierach Pol­
skiej Państwowej Pożyczki w  wysokości 
wartości oferowanego towaru.

Wadium to należy skłaiać w  kasie K o_._„. 
Gospodarczej, którą wskaże odnośne Dowódz­
two Garnizonu.

Otwarcie oiert przez Garnizonowe Koi 
Mięsne nastąpi 25-go kwietnia o godzinie : 
przed południem._____________________

.  t Esencje do likierów
w wielkim wyborze posla- 
,\ damy na składzie

FABRYKA CHEMICZNA
D r .. Śwltmzawski i Ska, 

Toruń-Mokre.

Izba Przemysłowo-Handlowa Grudziądzko- 
Starogardzka łącznie ze Związkiem Towarzystw 
Kupieckich zaprasza wszystkich kupców i prze­
mysłowców swego obwodu na odczyt

pana Stanisławą Wartklskiego
Dyrektora Stowarzyszenia Knpców Polskich w  
Warszawie odbyć się mający w czwartek, 
dnia 20  kwietnia rb, o godz. 11 rano na 
sali „Hotelu W arszaw skiego" w Gru­
dziądzu.

Pan Dyrektor Warfcalski po 6-tygodni >wym 
pobycie w Rocji Sowieckiej jako delegat Rządp 
nftszego powrócił do kraju i będzie przemawiał 
na temat wznowienia stosunków handlowych z 
Sowdepją i z Wschodem europejskim na zasa­
dzie osobistych doświadczeń i własnych obser­
wacji.,

Zalecamy wszystkim kupcom i przemysłow­
com koniecznie wzięcie udziału w  zebraniu ce­
lem wysłuchania odczytu. Na korzyść repa- 
tryjantów z Rosji pobierać się będzie wstępne 
300.— marek od osoby. Bilety wcześniej naby­
wać można w Izbie prze u ysłowo-bandlowej 
przy ulief Lipowej 31 oraz w  biurze Związku 
Towarzystw Kupieckich przy ulicy Wybickie­
go 81* 11268

Tuszewo
m Zabawa taneczna, m

Początek o godzinie 6-tej, na którą uprzej­
mie zaprasza__________G o s  p o  d a r z .

Cierpiącym r,a b

Rensałyzm * Pndagrę ♦ Newralnję
po l e c a my

Balsam mentolowy
408(Balsam uśmierzający)

Oddawna wypróbowany, przez 
lekarzy polecany środek przeciw 
reumatyzmowi, dolegliwościom 

podagrycznym i newralgjl.

Zwracamy uwagę na markę 
„ P O M E R A N I A "

Pomorskie Towarzystwo 
Przemysłu Chemicznego 
„Pomerania*1. Grudziądz.

R E P E R A C J E
motorów na ropo., benzyno 
naftą, ftakomoblle 3 młocaur­

nie każdego fabrykatu
wykonuje prędko i tanio

Spotka Techniczna, Grudziądz.
Plae 23-go St znia 13. Telefon 748.

Szan. Publ. Grudziądza i okolicy po- \  
daję jaknajuprzejmiej do wiadomości y. 
iż przejąłem na drodze kupna od pa- {S 
na Bem. Kraftaprzy u!.Nadgómej 64 n

sk ład  kolonjalny^
HemninraiDBikwwuiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiibiiiiiiiiuiUHu

cygar i papierosów
uuimuniłimiiimtkiiiuiuuuiibiiiiiiuiiiiuunifłuiaa n in

Polecając mój dobry towar przy 
skorej i rzetelnej obsłudze proszę 
Szan. Publiczności o poparcie mego 
nowego przedsiębiorstwa

z poważaniem 
Jan durscbel.

U M M M fSM S lM fS  
K O R S O -K IN O
Józela W ybckiego (Har. Pietmazkowej) 
Od iSkwietnia (W ielkanoc) do 19 kwietnia

I. S e r ja
największego sensacyjnego obrazu 

obecnego sezonu p, t,

W pogoni za miliooami
w  11. s o r ja c h  a 11 aktach . 

S erja  1. w niezmiernych aktach
Przygody awanturnika
Rzecz dzieje się:

w  Jaskiniach zagłady, w  pała­
cach kurtyzan, w kanał. We­
necji, w  Boulewarach Europy.

Cudowna dekoracja! Kadzarycz. on artnlow-
W  roli głównej; piękna M a r j a 
K i  e r  s k a  nowa gwiazda ekranu.

i5\5\5V5\S\5\S\5\
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f P A W E Ł
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S C  H I M M E C K  |
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Hel m « S r n d ^ i d z B
t i

«-sjw ięw j zsaO fi r e r a s w

Do dyspozycji około 40 koni 
wierzchowcach, koniach cagoi 
przejażdżki, zamknięte do nr 
i robocie konie, Stajnia wierzch 
ny. Wolna ujeżdżalnia. Nauka

Teleian nr, 6 : St 
Telełan nr, 880: 1

nyMfircstejku
pserwzzego rzędu. 1 
tych i roboczych. Sti 
oczyatośd ślubnych, 
iowców stawia do dys 
jazdy dla pad i pani

aj ni a, aliea 
ilesifcisła, a

Am  a a a . .a. ~JL 9  .---— W-'̂ 1

ijn  romzc inzBasb.
Jsta wiosny bogaty wybór we 
ilo do wynajęcia: powozy na 
takie i wierzchowce, cuganty
pozycji w ierzchówn*
-w pod fachowym kierunkiem 

MłyAska na lO.
L Stneleeka ave 8. 
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